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Parlament polski utworzony. 
Wybór prezydenta Państwa 9. bm.

M i  FiłsudsR! fiondydatem lewicy, FIL. i UPR.
Naczelnik Państwa wyrami sw ą oplnję w pomedz aiśU na posiedzeniu

Sejm i i s s . a u
NPR. PO PIER A  KANDYDATURĘ PIŁSU D . 

SKIEOO NA PREZYD ENTA R Z PLT EJ. 
W arszaw a. (Teł. wł.). (G). N PR. postanowił 

Kryci elegow ać prezydyun do Nacz. Paristwaw s.pra
■ ®dc zauroponowania mu przyjęcia kandydatury.

Je s t to ostatni kłulb dem okraiycany, który o - 
Kówicdzlaf się za kandydaturą Naczelnika Pau- 
Mwą na prezydenta.

Naczelnik Państw a uzależnia sw ą decyzję od 
Bwosuinionia się z Sejm em  i Scn ateir

^GROMADZENIE N AROD OW E 9. GRUDNIA.
Co się ty czy  zwołania Zgromadzenia Naro-, 

Nowego to zdecydowano, aby odbyło się ono 9 
Słudnia. Na skutek tej decyzji kancelaria sejmowa 
^ z e sła ła  następujące zawiadomienie wszystkim 
“osłom i senatorom :

Na m ocy art. 28 ust. z dnia 27. VII. 1922 r. 
b regulaminie Zgromadzenia Narodowego dla wV- 
i a r u p  rezydenta Rtnpltej zw ołuje Narodowe Zgro
madzenie na 9 grudnia br. na godz. 12 w  polu
b i ę  do sali obrad Sejm u i Senatu Rżpltei. Podpi
nany M aaej R ataj wr.

Na c z e l n i k  p a ń s t w a  u z a l e ż n i a  s w ą  d e 
c y z j ę  c d  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  p a r l a 

m e n t e m .
W arszaw a. (Tel. wf.). (G) W czoraj w  godzi. 

ttldh rannych z ramienia P S L . zgłosili się w Bel- 
^ eu erze Jan Dabski i pos. Ant. Anusz i w myśl 
Gnanej uchwały klubu prosili Naczelnika Państwa 
0 przyjęcie kandydatury. Nacz Państw a odpo
w iedział, że zdecydow ać się teraz nie może, do

piero po odbyciu narady z gronem posłów 1 sena 
torów, którym by przedstawił swoie zapafryw a 
nia na najważniejsze zagadnienia państwowe.

W  związku z ta odpowiedzią, zw rócił s e  
Nacz. Państw a do prez. Nowaka z prośbą, aby w 
czasie najbliższym zaprosił SGm j Senat na takie 
posiedzenie i w yznaczył dzień i miejsce. Prez. 
Nowak zw rócił sie do klubów Sejm u i Senatu, ko
munikując im, że dnia 4 bm. odbędzie się w  pre
zydium posiedzenie, na którem  Nacz. Państw a 
w ygłosi sw oje poglądy i na to posiedzenie zapra
sza w szystkich posłów.

O godz. 6.30 był prez. Nowak przyiery przez 
Nacz. Państw a i zakomunikował mu treść  zapro
szenia. W obec tego dnia 4. bm. usłyszym y to, co 
można by  nazwać mową kandydacka,, a co najsłu
szniej nazyw a się credo polityczne Józefa Pitsnid- 
skiego, pierwszego Naczelnika Państw a.

Endecja rozwija usilna agitacje, by  utrudnić 
Nacz. Państw a decyzje przyjęcia kandydatury na 
p rez ., Rzpitej. W yrazić można jednak pi zapusz
czenie, że w szystkie pogróżki endecji spełzną na 
niczctn.

STANOWISKO END ECJI W O B E C  KANDYDA
TU RY PIŁSUD SK IEG O .

Jednym  z w yrazów  stanowiska N. D. w obec 
tel kandydatury jest odpowiedź, jaką Chj&na u- 
dzieliła prez .Nowakowi w sprawie poniedziałko
w ej konferencji. Odpowiedź jej brzmi, że Ch. Z. J. 
N. w kandydackiem zebraniu Józefa Piłsudskiego 
udziału nie weźmie. Je s t to pogróżka obliczona 
na efekt.

Wybór wicemarszałków.
W YBÓ R W ICEM ARSZAŁKÓW  SEJM U. 

W arszaw a. (PA T). Na w czorajszem  posiedze- 
bbi Sejm u przystąpiono do wyboru 5 w icem ar
szałków. P o  przerwie ogłosił m arszałek następu
jący wynik głosow ania: W ybranł zostali wice
marszałkami pos. Gdyk (2S0 głosów ), Poniatow - 

(255), Moraczewski (241), Osiecki 237). Pornię- 
*2y ix»s?ami dr. Zygmuntem Se.vdq. Zamorskim. 

^• Markiem, Dębskim  i Śnrarow skim , którzy rie  
•^•lgnęli w ym aganej absolutnie w iększości, doko- 
n«mc ściślejszego w yberu, w  rezultacie którego 5 
^ cem arszałkiem  w ybrany został pos. Seyda (349 
głosami). W  sprawie w yboru podsekretarzy za- 
^yjipono ,vał pos, Osiecki w ybór przez aklam acje 

posłów Sołtyka, Niedbalsktógo,

Ledw'ocha. Harasza, tissow^kieigo, Pużaka, W asz
kiewicza, W einzieliera. i Uttę. Izba propozycję te.

przyjęła. Marszałek stwierdził, że Sejm ukansty. 
tuował się-

W YBÓR W ICEM ARSZAŁKÓW  SENATU.

W arszaw o. (P a T ) Na trzeciem posiedzeniu 
Senafti odbyły sie w ybory wicem arszałków  i se
kretarzy Senatu. Listę odczytał senator Woźnicki. 
Od donn głosów 95, 1 kartkę czystą, ważnych za
tem by ło  gfesów 94, absolutna w iększość 48. S e 
nator Bojko otrzym ał 70 głosów, W ożntck! 70, ks.: 
S tycbel 63, Czerkaw sk; 27, Ringel 23. Wyprani 
zatem wi3en;a-rszałkami Bojko, Woznicki i ks. 
Stychel, którzy  w ybór przyię1!.

Następnie odbył się w ybór 5 sekretarzy w 
ten sam sposób, jak pow yżejł Głosow ało 9 8  sena
torów, absolutna W iększość 50. W ybrani.■ Kop
ciński 78, Banaszak ■ 69, Gloger 63, Kruk 63, B ie
lawski 62. Poza tein otrzym ali Czerkaw ski 34 glo
sy, Koerner 23, Szezepor.ik 23, Siedlecki I W ybrar 
ni wyrbór przyjęli, prócz senatora Kruka, który był 
nieobecny. Następnie odczytano wrrosek nagły 
senatora Jabłonowskiego i Iow. (7LN.) w sprawie 
powiadomienia senatorów państw soiuszn;czydi 
o rozpoczęciu przez Seual polski jegb dziaiarnoścj. 
W niosek ten przyjęto.

P C  w o ł a n i e  k o m i s j i  s e j m o w y c h .

W arszaw a. (PA T). Przed otwarciem plenar
nego posiedzenia Sejmu zebrał się konwent sef.jo- 
rów Sejm u, Konwent uchwali? powołać do życia 
następujące komiisjel sem o w e : Kategoria^ pierw
sza (kom isje składające się z 31 posłów ): admini
stracyjna, komunikacyjna, konstytucyjna, ochrony 
pracy  i opieki społecznej, inwalidzka, oświaty, 
prawnicza, prgę m ysło w o - h and I o w a, rqbót publi- 
cznycli, odbudowy kraju, rolna, sikarbowo-kudie- 
towa, v;ojskow a i spraw zagranicznych. Katego
ria druga (komisje składające s;ię z 15 po^lćw ): 
petycyjna, regulaminowa, nietylcalności poselskiej, 
zdrowia publrczncgo, do wiaiki z drożyzną j mor
ska. W ybór prz‘ylsfawi’cie!i do wyż wyinianionych 
komisji odbędzie się według klucza partyjnego.
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(Z wyborczych Hisiorji oa pograniczu Zbrueza. — 
■ O dziwnych sprzymierzeńcach Pctruszew ycżow - 
ców Dobrana dwójka: p. fzworskJ, przodownik 
i p. Markiewicz, aspirant P . P w Skale. —  Czy 
niema władzy, ktOraby położyła kres nieprawo- 

ściom i sfĄiowoll)

Korcspopcłencja własna.)

Pogranicze nad Zbruczem.
Po w yborach do Sejm u szpalty prasy Fatnu- 

Szew yczowskiej przepełnione b y ły  i są opisami o 
rzekomym ucisku władz policyjnych na ludność 

-niską w kieruku zmuszenia ; ,iej do brania udziału 
w wyborach. C zytało się i czyta rotamaife fanta
styczne historie o forsowaniu Ust w yborczych
ukraińskich ugodowych kandydatów, j pr.ześlatk>- 
wamhi akcji Potruszcw yczow ców . Można z góry 
ocenić, ile w 'te in  jest przekręceń stanu faktycz
nego. A jeśli nawet przyjmę, że w ładz; nasae u- 
dzidlły poparcia czynnikom ładu i praworządno
ści. a  tępiły akcję w yw rotow ców , to ze stanowi. 
Slca prawa i racji stanu bvło to wskazane, a ia ło -  

\ w ać lyliko najeży, że nie wszędzie orgUiiy władz 
naszych umiały stanąć na w ysokości zadania.

Na to, co się działo w okresie przedv yibor- 
ezym i w yborczym  w .Skale i okolicy zapewne nie 
mają powodu uskarżać sie ukraińscy w yw rotow 
cy. Ich akcja aptywk horcza znalazła w ym arzone
go sprzymierzeńca u tvch, k tórzy  powołani byli 
do niweczenia roboty' w y w o lo w e j i arrtywy
borcze i

A wyglądało to tak : W  okręgu w yborczy jut 
obejm ującym  Skałę wystawiona byki między in- 
nemi lista nr. 24 t. zw. „dilibonobów** ukraińskich. 
W obec, zdecydowanej i nraprzebierającej w  środ
kach akcji P etruszew yczow cćw , propagujących 
sabotaż wyborów , prym itywny rozum polityczny 
nakazyw ał nie tylko nie utrudniać, ale naw et po
przeć każdą działalność m ającą na celu skłonienie 
ludności ruskiej do w yborów  i to na kandydutów 
xąś|ęięhj Propagandę w  Tyn\ ..kierunku .JjaUfiżałt) 
traktow ać jako ze wszech miar pożyteczną dja 
państwa. O ile wiem, tek sprawy oceniały czyn
niki kompetentne i w taikim też kii.mnfcu powinni 
byli być instruowani funkcjonariusze admJmstra- 
cyim i policyjni.

Policja jednak w Skale, a w szczególności p 
Izworsiki, przodownik i aspirant M arkiewicz w y
kazali całkowitą ignorancje w -powyiższej sprawie 
Urb też kierowali .się własnemi zachciankami. Z ca 
łege postępowauia wymienionych fiinkcjoa^ąu szy’

P  P . wynika, że jako groźną dla państwa uznali 
nie aikcję w yw rotow ą Petruszew yczow ców , ale 
właśnie aikcję.propagującą udzral Rusinów w  w y
borach. W yda się tc może komtur wprost niepraw
dopodobne. A przecie lak było. Z Bazjkaau p. Mnr- 
ki.ewk.za i tewot si it-go na każdym krdifu 'szyka
nowano propagandę w yborczą za listą nr. 2 J ;  k-u- 
nierów, i, ozw ożących pisma propagandowe często 
aresztow ano i zatrzym yw ano w drodze. Jednemu 
z obyw ateli, którego p. Markiewicz uważa! za 
kierownika propagandy na izecz listy nr. ibb o- 
śtwiadcfcyi cynicznie teuże p. M arkiewicz że nie 
uznaje jego akcji i odmawia je j pomocy. Panine 
doniesienia na poszczególnych niebezpiecznych 
ctta państwa w yw rotow ców  p. Izworski załatw iał 
w' cen ,pasób, że wskazanych niebezpiecznych o- 
sobii«teów aresztow ał, lecz w kilka godzin pętem 
wypuszczał, przyczepi w 9posób, który określić 
m akia lytlko jako zbrodniczy, informował o naz
wisku donosiciela, przyczem  anowu wybiera? so
bie samowolnie nazwisko tego z  obyw ateli który 
imi się ni« pódobal. Rew izje, k tóre miały sie od
by ć u podejrzanych 'isoteakow, zazw yczai zapo
wiadane były im z góry, nie dziw wiec, żjfe nigdy 
nic kom prom ibijącego nie znaleziono. Pow szechna 
opinia w Skale proceder ten przypisuje licznym 
rfkraiińldm kuzynkom p Izw orskiego, który wi 
docznie nie choe się narażać bojow com  ukraiń
skim, w oląc uwagę ich j zaw iść skierow yw ać na 
poszczególnych obyw ateiii P . Izy/orski też będzie 
miał na srmienću jakikolwiek akt zem sty bojow 
ców  Petousacw ycza, dokonany ewentualnie na 
którym ś z obywateli Sikały.

Ujawniłem tu zaledwie m ałą cząstkę w szyst
kich przewinień i nieprawości pp. Tzworskiiego i 
M arkiew icza. S z tre g  irmiych znanych pow szech
nie w Sk^le, powinno w ydobyć śledztw o (w y  
tytko nie pirow aidżone w  drodze służbow ej), któ
rego chyba doczeka się- w reszcie zaniepokojone, 
tutejsze uczciwe obyw atelstw o.

Pp. Izworscy i Marikiewicze postępowaniem 
swem  już do cna ośm ieszyli i obniżyli powaige 
Rzeczypospolitej w Skale i okolicy. C ały  wrogi 
nam element zaciera <ięce z uciechy, że na tak 
ważne f pdpowl#di{!ń.lrte posterunki, jakim i są na
sze placówki policyjuę nad, Zbrtrazem rposyła sid 
„tak;Ćh pTzedsławic;eU‘V , t t&ri:

Pp Izw orscy  i Marikiewicze w ystaw iają pań
stw o nasze ha pośmiewisko ii urągowisko^ N ajw yż
szy  czas z tem skończyć! W chodzi w  grę powaga 
i bezpieczeństw o Rzeczypospolitej. C zy m yślą o 
tem czynniki kom petentne? Czy zabiorą się db 
grtmtov/nego oczyszczenia AugjaszoWej stain: w 
Skale i na pograniczu Zbrueza P N. N.

18JACK LONDON.

EOKS I MIŁOŚĆ.
P O W IE Ś Ć  

przetóżyla M. Kuncewiczowa.

( C !ąg  d a lsz y )

O czy mu się św ieciły, kiedy nagle zcibmł hię 
w  sobie i przyskoczył do wroga, rozciągnie tego 
na ziemi. Przykucnął przy nim z prawem ramie
niem odchylomem w tył... gotów  do m iażdżącego 
ciosu w tejże samej chwili, kiedy jo e  ppirwie się 
na nog*. Sędzia, ciągle jeszcze schylony, i licząc 
dalej praw ą ręką, lew ą odsuną! P onta’e, Tamten, 
skulony, krążył wkoło, a sędzia kręcił się z nim 
razem , odpychając go w ty ł i tw orząc prze:grodę 
miydizy nim a lęźącym m ężczyzną.

—  C ztery... pięć... sześć... —  padały iicziby, 
a Jo e  wił się na brzuchu, czyniąc słabe wysiłki 
w celu dźwignięcia na kolana. Udało mu się, 
w  końcu dokonać tego: klęknął na jedno kolano, 
opierając lię pu obu stronach rękami o podłogę, 
z drugą nogą, zgiętą w pozycji, jak do wstawania.

—  P rzerw ać liczenie! P rzerw ać liczenie! — 
odezw ało się na widowni kilkanaście głosów'’.

— Na litość boską przerw ać Uczenie! — w ołał 
ostrzegaw czo jeden z trenerów  Jo e ‘go, sto jący  na 
brzegu areny. G encvieve rzuciła na niego okiem 
I u jrzała tw arz ściągniętą i bladą, usta poruszają
ce się nieświadomie do wtóru słowom sędziego.

— Siedem... osiem... d z iew ięć- —  sekundy
1 m ijały, r 1— .

Zadźw ięczała dziewiąta i przeszła, kiedy sę
dzia dał ostatniego sz tirch ańca Poncie, zaś Joe 
stanął na nogi, w yprężył się i przygotow ał do 
walki osłabiony, lecz chłodny, zupełnie chłodny. 
Ponta rzucił siei na niego z t straszliw ą siłą, m ie
rząc z góry i wprost Lecz Joe  odparow ał dwa 
kułaki, dal nura przed trzecim, uskoczył w bok 
dla unikrręcia czw artego i znalazł się w  końcu 
przyparty w rogu pod gradem zaoiekłych ciosów. 
B y ł ogromnie słaby. Chwiał się, staw iając kroki, 
i słaniał to wprzói,- to w ty ł. Plecam i opierał się 
już o sznury. Dalej cofać się nie było  gdzie. 
Ponta spauzował, j-akgdyby cl}ciał nabrać podwój
nej pewnoćc', - poczem udał atak z lew a, z cąfej 
siły  zaś zam ierzył się praw 'ca. Tym czasem  Joe 
wykonał „ctmch? f  na moment został ocalony.

Ponta z furją usiłował się wyswobodzić. 
Pragnął skończyć w reszcie z tym przeciwnikiem, 
którego nadszarpną! już tak mocno. Lecz Jo e ‘miu 
tym razem chodziło o  iżyaie, więc opierał się 
każdej próbne tam tego i w  miarę, jmlc jeden chw yt 
lub uścisk się rozluźnił, natychm iast w ynajdyw ał 
inny, którym  opasyw ał wroga. — P rzerw ać! — 
rozkazał sędzia. Jo e  zacieśnił obręcz.

— Każ mu par. puścić! Czemuż u diabła nit. 
ttażesz mii pan puścić? —■ pienił się Ponta" tu. 
sędziego. Ponow nie Eddy Jones zaw ołał: — P rzer
w a ć! — Joe nie usłuchał, madużywająć swoicb 
praw zupełnie świadomie. Z każdą chwilą „clsn- 
chu“ przebyw ało mu siły, klarow ał się jego od
dech, pajęczyny, k tóre zasnuw ały mu oczy, prze
cierały  sid zwolna. R u"da łedwie b y ła  zaczęta 
i należało ostać, sie przez całe jeszcze praw ie .tazy 
minuty.

Przegląd świątowjw
FA SZ Y ŚC I O D K R Y LI PRZYŁBICE.

(s)*\:iedav<UK> w Budapeszcie obchodzono t*f® 
czystość aa cześć pik. Roraanelii, który iakp ?L' 
misji w-ojsk. w łoskiej położył duże zaslugh ar* 
Biwłatpesatu w r. 1919. Na święto to w ysłał K*1* . 
sołini depeszę Hiorthy’erri j ,  rozpowiadającą Pł*Łj- 
bankietową normę o wspólnocie idei j wiekO^ff 
przyjaźni w łosko-w ęg erskiej. Ta wspólnota 
— to tiionarchizm reakcyji.y , to koncepcja Mif*'".- 
europy w karykaturze włoskiej.

i
f a s z y ś c i  i k o m u n i ś c i ,

(c) Na wniosek delegatów komunistów 
sk eh  na kongres III. międzynarodówki, raąd 
wjecki -postanowił utrudniać siatkom  wIóSw 
pobyt w portach rosyjskich, jako represalje 
ćiw faszyzmowi, kcóry rw a żal za ruch a m y ^  
szewreki. P o  konferencji W orows,kiego z M u ^ r  
nim zmienili zdanie, w yrażając ubolewania i  
wodu zajścia. Oba rządy zapewniły sob'e W  
mieszanie się do spraw w ew nętrznych drii?!®w 
krain. Spotkanie Cziczerina z p. Amad,ur-,Virii ^

■ było bardzo serdeczne. Bolszew icy i Jaszyści #  
żyć beda do zachowania dobrych stosunkó^ 
,,.wiekov/ei orzyjaźit  obu narodów”.

MUSSOLINI „ROBI SZACUNFK DLA WI.OCF"
Ambasador włoski zw rócił się do fionar jjf 

wa w. imieniu MussMinitego z prośbą, aby 
nie prem ierów państw, sprzym ierzonych odbyło8'1 
w Boulogne a rtie w  Londynie. Bonar Law' odK* 
wiedział, że jes.t rzecz? dla niego obeerto -cif”™' 
żliv.'ą opuścić Londyn i dlatego prosd atżeby 
sol in i przybył dó Londynu

SO CJA LIŚCI PRZESTRZEG A JĄ  MUSSO- 
LIN IEG O . ,,

Koła polityczne om awiają artykuł dzienfl'-. 
socjalistów jedności .Oiustizzla“, w ydający oS^ 
sad o dawnej polityce partii burżoazyjnej. 
stizzia” nie domaga słę od nowego rządy. sĆ&C., 
nyc^i względów dia prb!etariątu, leca.dyjkó 
wrócenia:' wolności publicznej, fdw nej dla "w śż:. 
Tcfclt’ obyw ateli. Jeżeli rząd Mhssólińćtogo ostaC^ 
ten cel — pisze dziennik — w iady socjaliści 
trafią obalić przeciwników rządu, k tóryby 
sprzeciw iał przywróceniu własności.

A UTÓN O M JA DLA SZKOCJI.
(c) Członkowie szkockiej Labour P arty  

zam iar przedłożyć projekt Home Rule’u dli

Sędzia złapał ich obu za ram iona i oder\Va* 
od siebie gw ałtow nie: odrzucając zapaśników *Ą 
strony, sam na krótką rh w rę  stanął między hirofi 
żeby zapewnić nienaruszalność pirzerwy. W  ty1# 
morneucie, kiedy P cn ta  poczuł się wonny, sk oczr 
na Jo e ‘go niby rozjuszone zw ierzę na sw oją ofi** 
rę. Ale Jo e  osłonił się szczelnie, odparował cios? 
i raz jeszcze salw ow ał się „clLncli‘em“. ZnoM# 
Ponra usiłow ał się w-yswobodźić, Jo e  nie pu-S  ̂
czał, i znow îi sędzia oderw ał ich od siebie. J ° e 
wyszedł cało i tym raztn :. P o te ir  nastąpił nt)W  ̂
„clincn1-.

G enevieve stwierdziła, że w „cK&ch^ch14 J<# 
nie jest ibity —  dlaczegóż w ięc sędzia nie poewsl*1 
mu żrw ać wr nich dhiżej? T o  było okrucieństw ^# 
Nienawidziła w tych mamtsrtacb Eddy Jon es’a ^ 
w esołej tw arzy : unosiła się na krześle z oętknrril 
gniewnie zaciśniętęmi, w Trynając pazrogćie. W dł°| 
nie aż do bólu. Dalszy ciąg rundy — całe dłus?i 
tirzy miriuw —  był szeregiem, następujących V° 
sobie „clinch’ów “ i przerw. Ani razu nie zaol^ 
Ponta w ym ierzyć przedumłkowi o s ta te c z n e j 
ciosu. I by ł jak człow iek szalony, któręgr wairig 
cja pochodzi z poozcoh niemocy w  obliczu u-rdg? 
be,z broni, a jednak z^w cięakiego. Jerlro  uderra<l 
nie, jedno jedyne uderzenie, a nie można nfe# 
tam tego dosięgnąć! Znaw stwo areny  i zimna kre^  
były  zbawieniem Jo e ’ge. Z ciałem dr- żącem  i zC 
świadomością 'wstrząśniętą, sp*atał i  rozryw ał && 
lazne uściski, a odpływ ające życie fatami w racał0 
doń znowu. Raz Ponta w  pasji, nie mogąc w ża1 
den sposób trafić go, uczynił giest, jakgdyby chciał 
podnieść Jo e ’go w  górę i cirnać nim o ziemię.

(C. d. n J
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Wyplata 53 prc. dodatku urzędnikom.
W arszaw a. (Teł. wf.). (Q) Dowiadujem y się, .znany urzędnikom państwowym  za taiesśic 

od 10 bm. w szystkie m inisterstwa i urzędy dzień.
Państwowe zacaną w ypłacać 50% dodatek' przy-1 ------ tM>—
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Wybór prezydjum PSL.

gru-

W arszaw a. (Teł. w?.). (G) Po zakończeniu 
Posiedzenia Sejm u o gofdz. 3 popoł. rozpoczęty się 
°brady w klubie P S L ., które ukończyło ogólną 
py&kusję polityczną i nc-cf koniec w ybrało spe
cjalną k om sję  do ułożenia wniosków, będących 
raziiltateon dyskusji. 17)o komisji powołano Dęb
skiego, Dąbskiego, Kicrnśka, Plotę, Bobka. Ko-, 
nisła ułoży projekt wniosku, który pizedłoży 
Prezydium klubu. O stateczna -redakcja tych 
Wniosków okaże s 'e  prawdopodobnie dopiero w 
Poniedziałek.

Następnie dokonano w yborów  w ładz khtbu. 
D o prezydium pow ołano: W itos prezes, J .  Dąbslii, 
PUitz, Kteruik, B ry l wiceprezesi, B iały  sekretarz, 
pos. B cd  tarczyk, Bobek ,Dębski, lirdmann, Krzy
żanowski, Nawrocki, Osiecki, O strow ski, senator 
Buzek, P aw łow sk  Średniaw ski członkowie Za
rządu; sekretarzem  klubu 'ma zostać pos. O strow 
ski.

(W edług P A 'liczn ej obrany został w miej-, 
sce p. Phity  p. O siecki. Red.).

 oo------

Dwunasty dzień obrat*.
BENESZ DO WAGA SIE W SPÓŁUD ZIAŁU  

W KONFERENCJI.
Lozanna. (PA T ). W  czasie pobytu sw ego w 

Lozannie Benesz, złożył konferencji notę, domaga
jącą się dopuszczenia Czechosłow acji do obrad, w 
tzasiie których omawianoby spraw y, m ogące do
tyczyć i Czechosłow acji.

HlJMUNJA ŻĄDA SPA C yTIKOWANIA MORZA 
CZARNEGO.

P ary ż . (PA T.). Dzienniki uonoszą z Lozanny: 
N e g a c ja  rumuńska domaga się, aby francusko- 
angielski projekt demiiitaryzacji Dardaneli został 
Uzupełniony w  tym sensie, ab y  przeprowadzoną 
soetała dem ihtaryzacja również i morza Czarne

go, znaczy io, aby  R osja, Rum unia,- Bułgaria i 
Turcja nie m ogły ppsiadać na tern morzu żadne
go okrętu wojennego. Pozatem  domaga się Ru
munia, aby w  Turcji pozostawiono garnizAn w ojsk 
Sojuszniczych, celem miiksmożliwieaa T u rcji for- 
flrtikowania w ybrzeży.

C ZI02ER IN  W  LOZANNIE.
Wiedeń. tPA T.). „N. fr. P resse ’’ donosi z Lo

zanny, że w chwila przybycia Cziczerina dworzec 
był zam knięty i nikogo we wpuszczano na peron. 
Cziczerina powitali Rakow ski i Worowsfci.

D elegacja rosyjska po przybyciu Cziczerina 
odlbyła dłuższą konferencję. Rakowski i W orow - 
ski złożyli sprawozdanie z dotychczasow ego 
przebiegu konferencji. Następnie omawiano szcze
gółowo w szystkie kw estie znajdujące się na po-, 
rządku dziennym koaferenejt.

ZABURZENIA \V M AŁEJ AZJI.
P ary ż. (PA T.). 2/12. Kurdowie stworzyli no-

w y rząd i obsadzili Sulimaweh, które Anglicy o- 
puściiłi przed kilku miesiącami. Kongres arabsk 
orzekł, że król Faysal naruszył waru-uki, pod któ
rymi otrzym ał tron. Ludność domaga się nowego 
króla. Przyw ódcy duchowieństwa oświadczyli, że 
FayisaJ otrzym ał tron podstępnie.

Kontrrewolucja w  ErscjC.
Rzym. (PA T.). 2/12. Agencja Stefan;’ego do-

*iS i z Aten, te  w  P a tras, w Nissolongłi, jakoteż 
%  Korfu w ybuchły poważne rozruchy antypań
stwowe. W ojska greckie w T rac ji zbuntowały 
się. Doszło nawet do rozwiązania niektórych for-, 
taacji. Gen. Nieder, który po wybuchu rewolucji 
postał mianowany honorowym dowódcą, nie jest 
Obecnie w  stanie utrzym ać dyscypliny i zgłosił u 
Aiądu sw oją dymisję.

YENIZELOS TW O R ZY GABINET.

P ary ż . (PA T.). D z  e a n i i  donoszą z Aten, że 
spodziewają się tu rozrucnów arayrew oiucyjnych. 
Vetiizelos postanowił pow rócić do Aten w celu u- 
tworzenia gabinetu, w  którym  w ziąłby osobiście 
udział.

-oo-

Bjn.ii1 Law liarzy tm $einieip Europy.
Londyn- (PA T). Reuter. Bomar L aw  oświad

czył w  Izbie gmin, że w spraw ie przywrócenia 
form alnego handlu niema nic gorszego, jak przy
puszczenie, że poprawa nie nastąpi pierwej, za- 
'hm Europa środkowa nie ‘będzie odbudowana

feONAR LAW  PO TĘPIA NOTĘ BALFOURA.
Londyn. (PA T.). 2/12. Na dzisieiszem posie- 

^orr u Izby gmin wniósł przewodniczący opozy

cji R am say Macdopald o  w yrażenie rządowi nie
ufności. W niosek ten odrzucono 303 glsami prze
ciw 172. W  toku dyskusji twierdził Asąufth, że 
nota Balfoura była największym  błędem dypio-. 
matyczinym, jaki popełniono od szeregu lat. Bonar 
La w św iadczył, że zgadza się z wywodami Asąui- 
tha. Pokój musi być za wszelką cenę utrzymany. 
Obowiązkiem każdego członka izby jest przyczy
nić się do osiągnięcia tego cołu.

Przesilenie w środkowej Ertrcrle,
Wlcderi. (AW .). „N. F r. P resse“ na podstawie 

f o r m a c ji  :z Berlina i P ary ża  stwierdza,- że nowe 
Przesilenie repara-cyjłte pędzie prawdopodobnie 
P ffó tc e  zażegnane. Dwa fakty w ysuw ają się obec
ne na pierwszy plan: 1) porozumienie m ocarstw  
Z nośnie do konferencji londyńskiej, która ma się 
jjjjjbyć w przyszłym  tygodniu i stw orzyć oficjalny 

(Jo projektowanej konfeionrii h ru k łP jŁ ^ i

2) spraw a cofnięcia t. zw. noty Balfoura ( m e z  
Anglję), która domagała się zapłaty długu przez 
sojuszników. Nie nastąpiło to oficjalnie, a!e z licz
nych oft-cjalnych oświadczeń angielskich mężów 
stanu wynika, że Anglia nie obstaje już crzv  żą- 
aainiach w yrażonych w  nocie.

Fspzłb  £Eft. po,’. t e z M n l s z *
J

Publiczność lw ow ska zamanifestowała sw eu - 
czucia masowym udziałem w pogrzebie. Tłumy 
zaległy ulice*przykatodraiine, ciżba panowaia w 
samej świątyni. W  okół jasno-dębow.ej trumny 
św iatła; pienia żałobne i najbliższa rouzma zm ar
łego, pułk. p. Iw aszkiewicz, bratanica Leokadia I 
ósaitanak W acław , dwóch siostrzeńców  zm arłego: 
pp. W  Czerniewski i prof. Karafa-Kbrbirt.

P rz y  ortarzn: gen. Dowbór-M uśmckl. w oje
woda G ałecki i 'reprezentant rządu Grabowski, se- 
reaty akademickie, miasto, naczelnicy w szystkich 
urzędów itd.

P o  odprawieniu egzekwi w yrreriono trumnę 
z kościoła i ułożono na dziale ciężkiego kaSbtru 
pray picśtli żałobnej „Bardti“.

Pożegnalną mowę wygłosił wiceprezydent 
Stahl, sław iąc zasługi .zmarłego w imieniu miasta 
i jako przewodniczący b. komisji rządzącej w  cza
sie obrony Lw ow a. P rzy  barytonie dzwonów ka
tedralnych począł się rozw ijać żałobny pochód. 
Na czele kroczyli uczniowie sizkoiy H. Jocdana,' 
tuż za niemi dwa rydwany upięte wieńcami, g en .1 
Linde na koniu, szwadron kawa-lerji, konny oddział 
policji p ań stw , szkoła podchorążych, 26 pp., wień
ce od1 urzędników województwa, obroń ców  Lwo
wa, kolenarzy, cechy ze sztandarami, była straż 
obyw atelska, urzędnicy województwa, prazydrum 
miasta, senaty akademickie, o ikiestry , 4 wieńce od 
horpusi oficerskiego, 8 orderów  zm arłego, niesio
nych przez oficerów, długi zastęp księży i działo 
zaprzężone w 4 pary koni, pmlLrame zielenią z 
żółtym prostokątem trumny na lawecie- Za zwło
kami tysiączne rzesze Publiczności. Kondukt prze
szedł u!. Halicką i Kochanowskiego na cmentarz 
Obrońców Lw ow a. P o  egzekwiach nad rozrzuco
nym grobem przemówił gen. Dowbór-MuśnickŁ 
Staw iając jako zasndriczy rys charakteru śp. gen. 
Iwaszkiewicz?, — prostotę,, unikanie pustej rek la
my, przedstaw ił mówca niezw yczajne zalety i 
czyny w ojskow e zm arłego Trudne zadumę prze
bicia si-e do Lw ow a w r. 1919 rozwiązał zm arły 
znakomicie, nie w ahając się postawić na jednej 
karcie sław y zdobytej na innych połach walk. — 
Zm arły miał ponoś w ady —  mówił gen. Muśińcfci 
— źle mówił po polsku. łccz  pozostawmy to osą
dowi historji. która sprostuje może '^ m n iem an ia  
jak ongiś o  Henryku Dąbrowskim , również źle 
mówiącymi po polsku. Zm arły, tru&iy do prow a
dzenia przez dyletantyzm, by? Budnym podko
mendnym. Doznał losu (Jyniisjonowamego żołnie-, 
rza, m arzył oagmierci na polu walki, a zmarł w 
szpitalu. C zyfam i sw ym i w ybił się ponad prze
ciętność, Polska może się pochlubić takim synem. 
Ślubowania złożonego niegdyś na moje ręce, do
trzym ał. C ześć mu za to.

W  imieniu załogi VI. okręgu. korpuśnego- 
przemówił kpt. Stanisław  P etry . W staw iając w 
etaty historyczne w omy ukraińsko-polskiej i na
jazdu-bolszew ickiego postać śp gen. Iw aszkiew i
cza, jaPo clcy odsieczy, tryumfatora w dniu w ja- 
7x1*11 do Lw ow a dnia 2. VI. 1919,\ następnie dcy o- 
kręgów  generalnych, a w reszefe frontu pldn..- 
wsch., wzniósł mówca śp. gen. Iwaszkiewiczowi 
kolumnę chw ały za bohaterskie czyny i miłość 
ojczyzny.

K ończąc, żegnał kpt. P e try  słow am i: ..Spij
wodzu w  ziemi ukochanej, wyobrazicie.!;; ek.ppan- 
zji niezw alczalności chicha polskiego, uosobienie 
piorunu, co  drzemie w polskiej b ra n i <

Następne m owy wygłosili pufk. Kessler, b. 
szef sztalbu gen h  r-szkiewicza, dr. St. Zagórski w| 
imieniu Związku obrońców  Lw ow a i gen. Rozw a- 
doski imieniem Naczelnego Wodża i armii. Przy 
dźwięku dwóch orkiestr, grających „Jeszcze Pol- 
ska...“ , zagruchofafy grudy, mogiła wypełniła się 
ziemią, tak owocnie hronćooą przez Niego. (m).

*  '
Prezydjtłm  miasta otrzym ało w związku z po

grzebem generała W acław a Iwaszkiewicza tele
gram następujący:

„Grudziądz. Hołd bohaterskim cieniom Obroń
cy  Lw ow a, Dzielnemu Szerm ierzow i wolności w 
?ormac;ach wschodnich i wyłbitnemu Patriocie na 
wszelkich zajm owanych stanowiskach generałowi 
Iwaszkiewiczowi składają frekwentanci ofłcers’jc -  
go kursu i centralnej szkoły kawalerii w Gru- 
dziądau"
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S p r a w y  p o l s k i e

PAPIESKI W IELEBN Y  ADM IN ISRATOREM  G.
ŚLĄSKA.

W arszaw a. (PA T.). Min. .spraw zagr. otrzy-, 
łn ał następujące pismo od nuncjuszy ap osteśk ie- 
jgo Msr. Lauri’ego: Ekscelencjo! Mam zaszczyt
donieść Jego Ekscelencji, że Pius XI. zamianował 
wielebnego Augusta Hlonda Salezjanina adruinir' 
stratorcin apostolskim polskiej części G. Śląska.

Wiadomości telegraficzne,
Niemcy wydają depozyty Polski®. Min. spraw  

Kagr komunikuje, że  rząd niemiecki ośw iadczył 
'gotow ość wydania bez dalszych ferudńaścS depo
zytów , złożonych swego czasu przez obyw atel! 

(p#lskich na placówkach dyplo-małycznych i kom su-1 
.łarnych niemieckich w Rosji, a znajdujących sic 
'obecnie w Reichsbonku w B erJM ei o  ile d  oby

w atele dopełnią pew nych określonych formalności. 
Bliżezie szczegóły  dla zainteresow anych w  rej 
sprawie zaw iera komunikat ministerstwa spraw 
zagranicznych, ogłuszony w nr. 257 „Monitora" 
z 11.. listopada. (PA T.).

Nowy minister aprowizacji w Niemczech. 
Nadburmistrz m. Essen dr Luiter został miano
wany ministrem aprowizacji Rzeszy.

Kanclerz R zeszy w ystosow ał do w szystkich 
rządów krajów' zw iązkowych zaproszenie na kon
ferencję, która się odbędzie dnia 6 hm. Na konfe
rencji tej omawiana będzie kwestia aprowizacje i 
polityki R zeszy  nrem. (PA T.).

Dr. Eenesz pow rócił z Lozanny do Pragi.
(PA T.).

RncJdeJler umarł. W  Nowym Jorku zm arł 
W iljam Rockefeller w 52 roku życia. B y ł on dy
rektorem  całego szeregu tow arzystw , a od roku 
finansował T o  w. Standard Oil Company.

Układ chifoko-iapoński w -prawie Szantungu 
&otsvaa W czoraj podpsany. (PA T).

R o z s f r z e J e n i e .  b a m d sftF .
W arszaw y c zmianę wyroku 'było bezskuteczne. 
O skarżony przyjął to apatycznie.

\ W y?ok zosikł wykonany o  godz. 1 min. 10 
na podwórzu więzienmem w Brygidkach. Jairyna, 
przeszyty kilkoma kuJami, zakończył życie na
tychm iast. (m).

W  znanej sprawie przeciw bandytom Jarynie 
I Podhajnemu zapadł w czoraj o gooz. 10 min. 16 
wyrok, skazujący Ja iy p ę  na karę ś m ie c i, zas P o d  

.bajnego i Szyrego przekazano zwykłemu postępo- 
kyaniu.

Zwrócenie się dr. Bw yna, Obrońcy Jary u y  03

D ZIESIĄ TY DZIEŃ R O Z PR A W Y.
(a) W czoraj przesłuchano trzech ostatnich 

oskarżonych z liczby tych, których policja aresz
tow ała na konferencji św iętojurskiej, mis mówicie 
klwóch włościan L lk a i Onufrego Sem eciów , któ
rz y  ^prowadzeni zostali ze wsi przez osk. M atw i- 
Ęowa za zw rotem  kosztów podróży z kasy pa/tyj-, 
tiei, oraz żyda Abr. Bergm ana. W szyscy  trzej 
stwierdzą, że zestali wprowadzeń* w błąd co do 
(celu konferencji, rfgtiy bowiem do partii komumi- 
'styc.znej nie należeli i komunistami nie są.

Potem  przesłuchiwano dalszych oskarżonych, 
fctórzy na podstawie wyników śledztw a dostali 
teię do wiezienia jako agitatorzy i t . zw. ^iechni- 
Icy” rozdający bibułę komunistyczną. Je s t ich ra- 
fcem 13, w czoraj przesłuchano ośm y , przeważnie 
Ukraińców.

Osk. Ant Kujawtósłd przebyw ał kilka lat w 
Rosji i powróci! tu w  kwietniu 1921 r., a osk. Al.

Jaw orski byl najpierw w armji ukraińskiej, z 
kitórą przeszedł do arm ji bolszew ickiej i tam zo
stał kom isarzem  wojennym 10 p. piechoty arm ji 
czerw onej. P o  pow rocie dlo Lw ow a ży ł tu dostat- 
n'o, g r j wał w  k arty  i przegryw ał w ysokie su
m y. T łum aczy się, że pieniądze przysyłał rrtif Oi-, 

ciec (?). D o w iny srę nie poczuw ają obaj, bo nie 
są  też konnmistami, ani do partii n :e należeli (? ) .

Osk. Józef HcłJ Tonu Barszow słd, Anna B oi- 
kot (amalfabetka), Mik. D yrka wiec, O lga Kocko 
i Sam uel Josefsberg, fryzjer z Drohobycza, w y
pierają się w szystkiego, co fen zarzuca akl oskar
żeni?

Poniew aż w poniedziałek jes t św ięto obrz. 
gr. kat., a oskarżeni n ie chcieli, aby w dmu tym  
b y ła  rozprawa, przewodu. r. Laidler odroczył na
stępnie rozprawę do wtorku. Pozostaje jeszcze do 
przesłuchania 5 oskaiżonycli.

 oo-----

Pamiętajmy o ‘ młodzieży.
T ow arzystw a Bratn iej Po,mocy studentów pań

stw ow ej szkoły mieirciczej, zw raca się z gorącą 
prośbą do społeczeństw a o  łaskaw e w sparcie not- 
w oza.oćonej Biblioteki Tow arzystw a przez ofiaro
wanie książfck, czy  to beletrystycznych, czy też 
maskowych. W  tym celu członkowie wsTKunni-ne- 
go T ow arzystw a urządzają zbióraę po domach od 
dziś. Spodziewamy się, że społeczeństw o chęw ie 
przytjd/zie z pomocą naszej młodzieży. T en  skrom 
ny datek nie będzie uszczerbkiem  W aszego ma
jątku, natomiast w -bogaci umysły naszej kształ
cącej się młodzieży.

Za W ydział Tow arzystw a B ratn iej Pom ocy 
studentów państwow ej szkoły m ierniczej: prezes: 
Jerzy  Kowalski, sekretarz: Zygmunt Użydhi.

Kalendarzyk historyczny.
CO S I Ę  S T A Ł O  W  DHIU 2. G R U D N IA ?

W r. 1254 bit ..a pod Fogga we Włoszech; 
*ypędzsnie s fronnictwa papieskiego z Sycylii. W roku 
".804 ko oaacja Mapcl onn p-z z Piusa Vlb w l:au- 
d :e N otę Datne. W i. !8 0 5  bitwa pod Aust rl \t. 
W r. 1851 zan.ach stanu Ludwika NapcDoaa i ob ę- 
,cie dyktatury. W r. 1852 Ludwik Rapt Don prukk-r 
aiuje się cesuzem Fzaucji j  k - N ip rJ.o , UL

K aiam tarryk:.
b z iś  rz . k a t. A. 1 A dw ., F r a i ic . ;  g r. k a t. N j S6 p 

S s*v . J u tro  rz . k at. B a rb a ry : gr. k at. W o  (red . B o h o r . /  
W sih ó ti s ło ń c a  7 -0 4 ,  zccŁ ó d  3  2 4 . '

f i e  Tsm J5* \ f  W E a ik J e rs  »•
N iedziela o  o pop. „G o b tlu i-  —  w ieczó* .O p o w ie ś ci  

H o fim a n a " .
1 o r .ie d d ile k  „ D i.e c i  z iem i* .

W io r a k  „ C e p p e ii■< , b ale t w 3 akt. D alio ssa .

3ep ertvas<  T on irn
N iedziela o  3  pop. „ B a j a d c r a * —  w i .c r ń r  . J a p o n k a ',  
1’o n ied , a ’ «k i w to rek  „ ,,» p o n k a “

Ci' pa } >- ': •
N ied ziela , ponied ziałek  i w lerufc „A u b lo k a to rk a * .

R e p e rtu a r  „ M ło d e j S c e n k i"  S .kefTy tlrama- 
ly cz  e i, t-h o rążczy -.n y  7 :

K ie d i-c l*  ,> g ru d n ia , p iątek  8  g ru d n ia , niedzielo l S t d  
g ru d n ia 1 «‘,b s ta  IG g ru d n ia , niodz e la  1 7  g r u d o ,a : » P rz e -  

h od zień*, sztuF.;i. w 3  a k ta ch  B o g d a r  a  K ata  iw y . P ć c z ą -  
ek o  g. 8  w m .z o ie m .

W ©  R . 'd v o w is .
—  Ferie Bożego Narodzenia. Na m ocy wzspo- 

rządzenia ministra wyznań i ośw iecen i publiczne
go, ferje świąteczne Bożego Narodzenia w  szko
łach publicznych trw ać będą od 22. grudnia do 2. 
stycznia włącznię. Zawieszenie zajęć szkolnych 
nastąpi 21. po lekcjach, a podjęcie zajęć 3- sty 
cznia ra n a

— Niewłaśchvości. Na marginesie w ezerajs;:i'. 
go pogrzebu gen. Iwaszkiewicza znajduje się parę

kleksów  taK drastycznych, że trudno by Je 
rozm azać. Jeden najsilniejszy: w korowodzie P°" 
grzebowym szła grupka obszarpańców, |] .rudny01 
łapsetóiików, ludzi zbiegłych z odwszalni atustrja- 
elkiąj. Nie chcem y prezentow ać tych praakarzY 2 
wyglądu ludziom, którzy ich na szczęście nie 
dzieli. Bliższych informacji może udzielić pr®2®5 
Izby rękcdzielriiczej p. Schirm er.

.Dmgi v'ypaack dowodzi słabej adrnkustraefl 
UToćzystości. B y ło  to nad grobem. Po mowie ^  
Rozwadowskiego w ystąpił ktoś rzekomo w imk' 
niu inwalidów i począł sypać notioensami pod a®* 
resern obecnych i nieobecnych. V/ogóle rr.oift 
„delegat1* nie .na miewęu. Gdy w  toku sw ej dh* 
giej, odczytyw anej „m ow y" „delegat" nan>s2y‘ 
wyraźnie godność śp. generała i innych, pubHw" 
ność zaaiduła usunięcia w&natą. Na co  ten ^  
rzekł, iż .iesi papieskim komunistą, zatem ma Pra' 
wo gadania w szystkiego. Policja, która s tra jk  
aaigiełską flegmę pod presją pubUezności, zaareS'2' 
tow ała „papieskiego" komunistę. Nazywa się P®’ 
dolano Czerniawsld.

Kto upoważnił tego osobnika do pjzenia^^A 
nia nad grobem ? W obec gości z W arszaw v ? ( ®  

(a) Jubileuszow y koncert „Echa”. P rz^  
35 laty zawiązana we Lw ow ie dwunastka śp*' 
w acka „Echo" przez M arjana Foł^anę, dyr. 
Sołtysa j innych, piękną i chlubną zajmme kard? 
w dziejach rozwoju pieśn' polskiej. „Eclio” slueży- 
io pieśnią wszystkim, kto tylko tego zażądał. 
wszystkich niemal uroczystościach narodowycr" 
jubileuszowych, czy innych, niestrudzona drużY" 
na śpiewacza .Jocko” brała chętnie udział, przy* 
czyrdając Się pieśulią do podniosłego nastro-.u. 'J 
dymnastki przemieniła się wtkrótce w  jeden z na)' 
w iększych'zesłpołów  śpiew aczych. Rozw ój ..Echa 
datuje się od chwili, gdy niezapomniany pieśnią^ 
śp Jan  Gall, objął batutę. 1 po dziś dzień „Echp 
nie zeszto z poziomu artystycznego, nad czjf) 
czuwają następca śsp. Galla dyr. Jan  Rangi®! '* 
prezes dr. Jan  Sciim ar.

Jubileuszow ą icczofcę uczci „Echo” korre®*' 
tum w dżnpu 5. grudnia o  godz. 7’30 w  sal: To^' 
nmzyczrrego. U roczystość zainauguruje msza ś * ' 
w bazylice katedralnej w e w torek o godiz. 9 r?h6i 
W- przededniu uroczystości, tj. w  poniedziałek " 
gódz. 7 w ieczór a v  lokalu „Echa” (gmacn 
ka) odbędzie s?ę próba z utworu A. Munchheim^* 
„W  starym  dworze"’, przy  współudziale dawnym 
członków, pod batutą człomka* założyciela dyr. W1 
Sołty sa , P o  koncercie odbędzie się bankiet ^ 
wielkiej sali „Gwiazdy”.

— (M) Mizerja teletoniczna we Lwowie. W*
rektor Polskiej śpkS akc. telefam cznej. mi- P. ‘ 
M akarew icz, która 1. pażdz. ob jęta  admuństracK 
c e p f .  sieci telef. w e Lw ow ie w  odpowiedzi 1,1 
uzasadnione "urzekania na funkcjonowanie tel®^ 
nów ogłasza w yjaśnienie, z którego w y jm u je^  
na,s.,gr4ąi0e ustępy: >

,,D nh 1. października br. objęła P . A. S. *! 
admii.LstTi.cie lokalnej centrali i sieci telefoniczł®! 
w e Lw ow ie. O b jęła  je  w .starce taMru. że z Z&* 
zrezygnow ać musiano z chęci wprowadźeinia $  
kichikolwiek zmian lu t ailepśzeń. To więc, co  W  ■ 
przed 1. październik?, br. zostało i dbecnie. UP** 
dzenaa centrali są za  prym itywne, aby w  przy1̂ "  
żenhi choćby odipoAviedzieć m ogły swemu zada®#* 
aparaty abonentów zużyte i rozklekotane, pi"2®' 
w ody przerdzew iałe, rw ą  się ustawióznie i p!a;2®‘ 
W szystkie te braki składają sćę na to, że i ^  
cierpliwszy abonent może b y ć wyprowadzony1’1 
z równowagi. Popraw ić się nic nie <ia, mażna p '  
ko ła tać doryw czo, atby zupełnie nie sfanać z ^  
chem . a tym czasem  starać się jąik najśpiieetzni®) 0 
zupełnie nowe urządzenia.

B o rysław  i Lw ów , jalec ruijbardziei ppd 
dem stosunków telefonicznych upośledzone, 
dew szystkiem  zosrtały uwzględnione w agóln/y10 
planie robót. u

W  B orysław ia zakuofła P . A. S, T . 
na której do końca maja 1923 r . ma stanąć btwol 
nok, potrzebny dla urządEerna nowej" gentA 
Urządzenie to już zamowiono, a zmontowane 20 
stanric w ciągu lata 1923 r. •

W e Lwowie rówt:ież z jla ip ił zarząd Sp w * 
parcelę przv ulicy Sykstnskiej. gefcie w nładłto0®" 
czasie stanie specjalny .girach, iRnisażany 
w szystkie nowoczesne u i zadZewia.' Bęcfcdc to o®’1' 
trala lokalna dla 15.000 abonentów, tirządzor/a s 
stemem szwedzkim, z dopro^^adzeniami k ą b W g  
mi, wzorowana na obecnej centrale w Warszaw®*
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1  zastosowaniem  rajuow szych zd ob y czy  w dzie
dzinie techniki telefonicznej. Budow a centrali i za
kładanie sieci podziemnej, mimo iż rciboty przy
gotow aw cze zaczęto z chw ilą uzyskania koncesji 
i mimo, że prowadzi się je  z możliwym ‘pośpie
chem, pochłoną 3 do 4 łata.

Aby i w  tym okresie przejściow ym  umożliwić 
abonentom korzystanie z telefonu, buduje P . A. 
|S. T . nową centralę tym czasow ą, dla 4.000 abo
nentów (obecnie jest ich 930) w gmachu głównej 
poczty, a  roboty są w takiem  stadium, że ukoń
czenie ich na m arzec 1923 r . nie ulega wątpliwo
ści. Centrala ta będzie również now oczesną i z 
zupełną pewnością można twierdzić, że z  chwilą 
Włączenia je j, zniknie 90 procent przyczyn, w y
wołujących dziś słuszne zresztą protesty abo- 
nentów“.

A w ięc lw ow scy abonenci telef. uzbroić się 
muszą w  cierpliwość do m arca 1923.

Spodziew ać się należy, że m inisterstw a poczt
1 telegrafów  przystąpi naresizcie do należytego 
zmontowania m iędzym iastowej linii Lw ów —W a r
szaw a. O becn a 'lin ia  jest bardzo marna i z tego 
Powodu funkcjonuje fatalnie. _D otychczas kończyło 
się n iestety  tylko na obiecankach —  poprawa 
żadna nie nastąpiła.

— Z źałonnej ka/ty. Z Jabłońskich Helena 
Orvf Dembińska, w dowa po inspektorze kolej., 
Zmarła 2. bm. w  72 roku życia. Obrzęd pogrzebo
wy odbędzie się w  poniedziałek dnia 4. bm. ó  g.
2 popoł. z demu żałoby przy ul Radeckiej 6 na 
Cmentarz Łyczakow ski do grobow ca familijnego.

— Tym czasow y Zarząd Gł. Związku legio
nistów polskich w  myśl uchwał Zjazdu sierpnio

w ego zw ołuje Zjazd walny delegatów poszcze
gólnych oddziałów Związku na dzień 10. grudnia.

—  Sprostow anie. W e w czorajszym  artykule 
pt. „W iatr zmienny’’ izaszła przykra om yłka dru
karska. W  drugiej szpalcie 6 -ty  w iersz od końca 
W zdaniu: „Zdaje się, że pod grozą naporu rosy j
skiego, propagandy niem ieckiej antlangielsldej w  
Azji, a także apetytów  am erykańskich na ture
cką flotę zmienia się orientacja Londynu” , ma być 
.„apetytów am erykańskich na turecką naftę'’.

— W ystaw a projektów  domów oficersktoh. 
D ficerow ie lwowskiego O. K. zawiązali w leclc 
bież. roku Spółdzielnię mieszkaniową, której zac 
daniom jest budowa domów mieszkalnych na w ła
sność członków  i domów czynszow ych w  garni
zonowych m iastach 'tut. okręgu korpusu, pozatem 
założenie w ytw órni mebli dla członków itp. Mimo 
krótkiego istnienia Spółdzielni, prace postąpiły tak 

1 dalece, że w  lscie  1923 r. wybudowaną zostanie 
pierwsza partja około 40 domów przy ulicy Jacka 
i placu Bem a. Domy te pom ieszczą wygodnie do 
ón rodzin oficerskich. Spółdzielnia rozpisała w 
ostatnim miesiącu konkurs na projekty m ających 
być wybudowanymi domów. Koifkrrs, ero którego 
Stanęli człomkouie Związku Studentów Architek
tury, nadesłał przeszło 50 projektów , których w -  
Stawę otw iera się w  dniu 3. grudnia br. o godiz. 11 
Przedpoł. w  lokalu przy ui. Sakrarńemtak 26, par
te r  na prawo. W ystaw a otw artą będzie do dnia 
10. grudnia br. w  godzinach od 11— 13 i odj 17—19.

i — Nowe ceny na papierosy | tytonie obowią
zują od 1- bm. Pisma w arszaw skie donoszą, że 
nowa zw yżki wynosi 60 proc. cen ustalanych na 
Paźdriernłk i że w niespełna 2 m iesiące cen y  pa
pierosów i tytoniu podskoczyły o 110 proc. (M).

—  Kultura tram w ajowa. Od pewnego czasu 
^mienił się sposób postępowania służby tramwa- 
lniwej w obec publiczności,;,na gorsze niestety . Za
chodzą codziennie wypadki obcesow ego trakto
wania pasażerów  (ŁD  w czora j o 6.30), obelży- 

Avych odpuWiedzi (kondulo.or 68 KD). Jeszcze 
'fcżęściej, szczegódnie w  południe, zdarzają się wy-, 
T*adk] odjazdu w ozów  tram w ajow ych z w iszącym  
Ogonem dziatwy szkolnej na tylnym pom oście; 
bez uprzedniego sygnalizowania go dzwonkiem, 
?nana z energii d yrekcja MKE. usunie zapewne te 
Niedomagania ku pożytkowi własnemu i wygodzie 
Publiczności

—  (a) W yrok w rozprawie przeciw Ederów - 
U&i W czoraj w  południe ogłoąił trybunał w yrok 
Użnający asystentkę pocztow ą Ju iję  M arię Ede- 
JÓWną winną zbrodni nadużycia w ładzy urzędo-, 
^ e j z ustawy styczniow ej, oraz zbrodni oszustwa, 
IkJpełnionej przez .likw idow anie sfałszow anych 
jbrzekazów peniężnych pocztowych, uwainiająęy 
ł a ś  od zarzuconej je j zbrodni kradzieży na szke-

tdę pp. Hołubców. Trybunał uwzględniając oko
liczności łagodzące nie w ym ierzył fider-ównej 
przepisanej ustawą kary śmierci, lecz ukarał n  
oężkiam  wiezieniem przez pięć i pół roku, obo- 
strzoneni poetami i twardem łożem. (W ięzienie 
przewidziane od 5 do 15 lat). Siostrę stryjeczną 
skazanej M arję P etro relę  Ederów-nę, uczenieę se
rii inarjatoą, która uamówipiją zastała do' zlikwido
wania przekazu pocztowego aa sumę .około pół 
miliona, trybunał uwohiśł, bo nie nabrał przeko-, 
nanki, że działała świ&doanie.

— (s) Uwolnienie redaktorów. Onegdaj w y 
puszczono z aresztu śledczego dziennikarzy ukr. 
z „Dił&“, pp. Fcdoroiowa i Strutyńskiego, których 
trzym ano m iesiąc w zaniknięciu.

— Z powodu zasp śnieżnych został w srizy- 
matny z dniem 30. listopada br. na odcinku Soko
liki— Sianki linji L w ów — Sianfci ogótoy nich, aż 
do odwołania.

— (t). Pożar przy ul. Głowińskiego. Gnegsdaj 
zawiadomiono straż pożarną, że pali się przy ul, 
Głowińskiego 1. 5. w szpitalu. Ogień 'pow stał 
skutkiem wadliwego wmurowania belki w komin 
Straż pożarna ogień natychm iast zlokalizowała.

— (t) Olbrzymią senzację w yw ołała w czoraj 
około godz? 7. w ieczorem  wiadomość o napadzie 
.rabunkowym przy u l Dominikańskiej I. 2. Setki 
łudzi zgromadziło się pod wspomnianym demem. 
Zawiadomiona o tem policja, w ysia ła  silny od
dział, cło którego przyłączyli się zaalarmowani 
posterunkowi, pełniący służbę na okolicznych uli
cach Tym czasem  wiadomość ta okazała się nie
prawdziwy. —  Natomiast do mieszkania niejakie
go blausteina, zam. w tej kamienicy, włamali się 
podczas jego nieobecności złodzieje, ale zostali 
spłoszeni, unosząc z sobą tylko gotówkę i biżu
terię, w art. 2 miiljony mk. R zeczy , tr. garderobę; 
bieliznę, firanki i pościel, które mieli iuż spakowa
ne, nie z/dolali już w ynieść i zostawili.

— (t). Na ogrącym  uczynku. W  mieszk anńu 
kap. W P . Józefą Adamka p^zy ui. Kochawwsikky 
go 1. 69 aresztow ano w czoraj Aleksandra Dy diu
ka i M arjana O rluta’ w  chwili, gdy pop zedtmo 
przygotowane tobołki ze skradzćonemi -rzeczami 
w ynieść zamierzali. Obu zam knięto w aresztach 
policyjnych

—  (t). Kradzieże. Na szkodę Tad. Nadol- 
skiegoy zam. orzy  ul. ObertyńskŁej 4  skradziono 
w czoraj z prz&upckoju płaszcz damski, w art. 400 
tys. — Kurtkę skórzaną, w art. i milj.^mik. skra
dziono Jettf Rapaport zam. przy ul. Głębokiej 16.— 
Z przedpokoju Zofii Długoszowei naucz, przy ni. 
Zyblikiew icza 1. 12 skradziono futro, wart- jo l  
miliona mk. —  W ietrzącą się pościel Jakótba R a- 
paponta na ganku domu przy ul- Dom sa 12. skra
dziono w czoraj. W arto ść  150 tys. m arek.

Na raippie tow arow ej dw orca głównego roz
bili w czoraj złodzieje wóz i skradli na szkody 
p. R u ck jsg , w łaśc. fabryki toonserw 25 k ilo v y ch  
puszek konserw , w artości 70.000 mk.

Duch M arian, dozorca chorych w szpitału 
powazechn. doniósł policji, że aresatant Leon So- 
nlsał, oddany do szpitalu na k»«ncję, zbiegi i za
brał ze sobą r-a pamiątkę trochę rzeczy Ducha, 
wart. 80 tysięcy mk.

— (t). Aresztow ania. Aięsztnw ano w czoraj 
Andrzeja Jaintszwia i G rzegorza Ł yho za kiad!zi;ż 
dwóch futer, w art. 1 mijon mik., ze strychu domu 
przy ul. Kopcowej 1- 5. na szkodę Jana MadeisL’/*- 
go Futra odebrane złodziejom oddano w łaści
cielowi.

Aresztow ano Stefana P astem uka w  chwffl, 
gdy ten wlazł przez dziurę do piwnicy Hermana 
Karpia przy pl. D ąbrow skiego 1. 1. i w ym acał 
stamtąd węgiel, ab y  go później naładow ać dc. 
przygotowanego worka. Pechow ego am atora .ta
niego opału” zamknięto w aresztach palie.

Z  e s f a j  IP©?jSk|ij«

— (M) Przeciw  w y dzierż M ieniu m. teatru w  
Krakowie. U prezydenta m. Krakow a zjaw iła się 
or.egda: deputacja Związku artystów  teatru  im- 
Słow ackiego i w ręczyła mu memoriał przeciw 
dzierżawie tego teatru. Prezydent p, Fedorowicz 
oświadczył, że prezydium miasta nię iprzedsię- 
wzięło żądny en kroków  co  d!o uchylenia teatru 
z pod zaarądu mi:vsra. —  C zy rada miasta — mó
wił prez. Fedorowicz —  mdzaeH zapatryw anie 
prezydium m iasta, zależeć będzie w  pierwszym  
rzędzie od artystów , k tórzy sw ejem  zachowaniem 
się i ■ spółdztaianiem najlepsze intencje prezy-

j dium miasta poprzeć mogą. M^ykLuczone 
' być incydenrt' — zae nacżył prezydent — jaki*,
■ miały już miejsc^ w teatrze, a które m ogłyby w 
j przyszłości zmusić prezydium miasta do zmiany 
| dotychczasowego stanowiska, a wpłynąć na rad* 

miejską do szukania odmienriej drogi w yjścia. Kon
ferencję z delegacją zakończył prezydent Fedoro
wicz apelem do artystów  o współdziałanie z gmi
ną. Oświadczenie prezydenta miasta przyjęła de 
legacja z zadowoleniem i fypokoiła saę co do kur 
suiących 'pogłosek o dzierżawie teatru Słow ackie, 
go. Związek artystów  teatru im. Słow ackiego ro» 
ześle m em oriały tyczące się stanowiska cc do 
teatru Słow ackiego w -szjstkim  - radcom m iejskim

—  Podrabiane banknoty polskie po 1060 i 5000 
matrek pojaw iły się w Krakow ie. Za puszczanie 
tych falsyfikatów w obieg uwięziono w Krakow ie 
M ałkę Gruenbergerową, która często jeździła na 
p rzestrzetn' Krakówr-O św ię c im  i u w łościan rnie- 
miaiła falsyfikaty na prawdziwe banknoty, (ń).

— Szkarlatyna. W  Krakow ie zaszło kilka-* 
naście wypadków szkarlatyny u dziieoi szkolnych, 
uczęszczających do zakdm SS. Urszulanek, (n). ,

—  W łam ania dokonano ongedaj w  -biurach 
T . S . L . w  Krakow ie i skradziono maszynę do pi
sania Underwood nr. £72,104. fn).

— (x) Głodówka. W  więzieniu kołomyjiskiem 
w ybucM  ponownie strajk gfodoww aresztantów  —  
Rusinów, trzymanych pod zarzutem udziału w 
ostatnich wypadkach terroru. S tra ż u ją c y  żądają 
przyśpieszenia, dochodzeń, a nadto wypuszczenia 
na wolność ks. Hlibowicklego.

— Olbrzymi pożar wybuchł 29. listopada w ie 
czorem w Gdiilsku w tzw. wolnym porcie (Neu- 
fabrw asser), przyczep) spaliły się „Szopy nr. 1“, 
w łasność polskiego zarządu kolei. Spłonęły zapasy 
sukna, skór, fańby, oliwy, m aszyny do szycia, 
medykamenta etc. S traty  obliczają na kwroty  mfc 
Ijardow ę (n).

■ —  M lljardowy spadek. „Pom orzanin11 dor.osi:' 
Pew ien żołnierz z f KU. w  Kościerzynie odziedz':-■ 
czyi 70.000 dolarów am erykańskich, co wynosi' 
L12C.C0C ij00 mk. poi. (s)

—  (M) Stra jk  włoski yz© ciw  opłatom do kas 
chorych. Od. 20. listopada br. zaprowadzcKUo w 
Żyirardo\zie kasę ch o n rch. R cbotoicy  tam tejri, któ-' ■ 
nzy d ctyd iczas korzystali bezpłatnie z pom ocy le. 
karskiej, obecnie płacić muszą 3 proc. zarobku nai, 
rzecz kasy chory c l i  Niezadowoleni z -ego ogłosili’ 
stra jk  włoski, protestując w ten sposób przeciw* 
wprowadzeniu w życie kas chorych. N aczelnik’ 
wydziału kas chorych m inisterstwa pracy  w yje
dnał 1- bm. z W auszaw y do Żyrardowa ceiem r o - . 
kowań z robotnikami.

(t) Napad bandycki. Przed dom Dmytra 
Trusza w Nowosielcach pcw. bobrecki zajechało 
onegdaj w  nocy saniami 4-ech bandytów, uzbro
jonych w  karabiny, i rew olw ery. Następnie 

wtargnęła do w nętrza, jeden z nich zaśw iecił la
tarkę elektr., przystąpił do lezącego w łóżku 
Trusza, przyłożył mu rew olw er do skroni i za
żądał wyrda-naa delarów, które Trusz przed dwo-, 
ma fygounranu wtóciwiszy z Ameryki przywiózł. 
Przerażony Trusz w skazał bandytom skrzynię, 
w której pianćądzt by ły  ukryte. Bandyci zabrąw - 
szy  gotówkę tj. 2u05 do!, amen. i 90.000 mk., zra
bowali oprócz tego w szystkie cenniejsze rzeczy, , 
które w domu znaleźli, a to : biżuterię, garderób,? :
■i bieliznę. P o  dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
W artość zrabow anych przedmiotów w ynos’ około 
50 mJdjOinów marek.

'Tc* %

— I kg. papieru w Niemczech 445 mk. niern.
Państw ow a R ada gospodarcza Niemiec ustano
wiła cenę papieru drukarskiego 'na grudzień na' 
445 mk. za kilogram.

—  W  Austrii fest 9tMKKj robotników bez pra- 
cy . Główną przyczyną jes t spadek marki niean.

—  (x) P rzy k ry  wypudek faszysty. W  Buda-, 
peszcie przybył do restauracji p. Gombós, w ódz' 
'bojówek fa.s^ystow^ko^rcad.arsJoich. Niestety, 10 
.własnych podkomern, Snych nie -poznało swego g e - ' 
‘nierala i z okrzj^kfem „zsidó, fuj zsidó” (żyd) o b - '  
rzuciło p. Gombosa... szl lankam:, co jes t bardzo > 
dotkliwe (i na kieszeń, gdyż bojow cy u ciekli nie * 
zapłaciwszy za potłuczone szkło) %

— . Śm iertelna m ruilestacfa wodociągowa. 
Mek-sybu przyszło do stamSia między policją a m a -, 
tfuf&stantami, protestującym i przeciw  zfernu funk-. 
cjonowaniu wodociągówn 20 osób zostało zabi- J 
tych, a  okoi-o 50 rannych.
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•*•' — O dczyt Jan a  Paranddws kiego pt. „Rzym 
caHnwfeiejski” (czarow u ce, astrologowie, m age- 
hwie, cudotw órcy) odbędzie- się staraniem  ZaW. 
,ZwiązIcu literatów  polskich w sali Kasyna i Kola 
•lit. art. dnia 7. grudnia o gódz. 8 wlecz. Bilety 
(wcześniej w księgam i Naukowej!
' — W ieczory literackie i odczyty na piowhf-
ic£Ł Lw ow ski Zaw . Związek literatów polskich za
m ierza urządzać odczyty i w ieczory literackie w
■większycih miastach prowincjonalnych (Przem yśl,
(Stanisławów, Tarnopol, S try j, Drohobycz, Zło
czów , Brody itd.) o ile na m iejscu jakaś organiza
c ja  kulturalha zajęłaby się przygotowaniami np. 
Biajmem saki sprzedażą biletów. B liższych infor
m acji udzielić może komisja odczytow a Zawód. 
Związku lit. p o t (Lw ów , Ossolińskich i i ,  111. p.) 
Itetowr. e odwrotną pocztą. In fo m acje  ustne w 
piątki od 7 do 8 tamże.

k o t r > u n i $ a t y .
T e a iin ic k ie  ró z g i Św. Klh e ła ja  I W iriPcii

: 4  ł & b m . s  r z e c a w a ć  b ę d ą  n a s i te c h n ic y  ró z g i Św . 
W  k a la ła  n a  r ! .  H alirk fm  (s k w e r  -oh.mk R kiepu p. S (a r i ts )  
■v u m y śln ie  n a  c e l  w n ie s io n y m  ia tn ż e  J u ts b u . K a ż d y , 
k o  n u  leży i.-a s e rc u  lo s  b e z d o m n e j m ło d z ie ż y  te c h n i-  
frkiej p ó j d i h  i kupi ró z g i  ty lk o  w k io s  u ts c h a ic k im , 
g d z ie  n a b ę d z ie  je  ta n ie j n iż  g d z ie  n d z ie j a  p r z y  ten  
p r z y c z y n i s ę  do z a s ile n ia  fu n d u sz ó w  k o m ite tu  b u d o w y  
l l - : ' 0  d o m u  te c h n ik ó w .

Powszechny przegląd podor 
urodzonych w r. 1909 i 1901.

Reskryptem min. spr. wewn. z 29. jsrop . 1922 
Narządzony został w pow iatach: Bóorkai, B rzo 
zów , Cieszanów, 'Dohromii, D rohobycz, Gródek 
Jagielloński, Jaw orów , Jarosław , Lw ów -m iasto, 
Lw ów -pow iat, Łańcut, M ościska, Nłśflso* Plrse- 
m ysl, P rzew orsk , R aw a ruska, Rudki, Sam bor, | 
Spkąlj S tary  Sam bor, Żółkiew. W ojew ództw a 
lw ow skiego, powszechny przegląd m ężczyzn, u 
modzianj oh w latach 1900 i  1901. Przegląd pow yż
szy rozpocznie się 11. grudnia 1922 i trw ać bęldzie 
Ido 23. grudnia 1922 r,

Przeglądow i podlegają w szyscy popisowi 
roczników' 1900 i 1901 bez różnicy narodowości, 
k tórzy : a ) dotychczas przeglądowi przez polskie 
komisje przeglądowe poddani nie byli, nie w y łą
cza jąc  osób, które w skutek uzyskania odroczenia 
od staw a u j  do przeglądu były zwolnione, o  ile 
odrocz,.nie takie wskutek upływu czasu utraciło 
sw oją m oc; b) przy dotychczasow ych przez pol
skie komisje przeglądowe dokonanych, przeglą
dach, lub ochotniczych zaciągach tiznani zostali za 
czasow o niezdatnych do służby w  wojsku stadem 
'(kategoria c) przy przeglądach i ochotni
czych zaciągach przeprowadzonych przez polskie 
kom isje przeglądow e w  r. 1919, a  odnośnie do 
popisowych rocznika 1901 także przy  przeglądach 
i ochotniczych zaciągach przeprowadzonych przez

te  komisje w r. 1920, uznani zostali za. zdatnych 
do służby w pospolitem ruszeniu (kategoria „C 1“ 
i „C 2“) ;  d) przy przeglądach i ochotniczych za
ciągach, przeprowadzonych przez polskie konfrie 
przeglądowe w  r. 3919, a odnośnie do popisowych 
roczników  1901, także przy przeglądach i ochot
niczych zaciągach, przepro wadzonycli przez te ko
m isje w' r. 1920, ajzrani zostali za zupełnie nie
zdatnych do służby w ojskow ej czyi me] (katego
ria e) przy przeglądach i ochotniczych za
ciągach, przej«pvTsdzonych przez polskie komisje 
przeglądowe w r. 1919, a odnośnie do popisowych 
rocznika 1901, także przy przeglądach i ochotni
czych zaciągach, przeprowadzonych przez tę ko
misję w  r. 1920, zosta'i wprawdzie uznani za zu
pełnie zdatnych ckr służby w wojsku sn-łtm  (ka
tegoria ,,A“), jednakie w  czasie pełnienia siużUy 
wskutek supcrrrw izji Sakw alifikowa.nl zasiali 
kategorii „C. I“ , „C. 2“ , lub „D“.

W szystkie osoby, należące do jednej z w y
mienionych w punkcie a —c kategorii, obow iązane 
są staw ić się do komisji przegridcw ych celom do
konania ich przeglądu i stwierdzenia sropnia ich 
zdatności do służby w ojskow ej.

O terminie przeglądu w yznaczonym  dia po
szczególnych gmin należy dowiedzieć się we w ła
ściw ym  urzędzie gminnym.

Popisowi ma'ą przynieść ze sobą w szystkie 
znajdujące się w ich poaiaaanJu dokumenty w oj
skow e, w ystaw ione przez polskie w ładze w oj
skowe. Popisowi, którzy zam ierzają starać się o  
ulgi, m ają przynieść ze sobą odpowiedni© udoku
mentowane podanie. Popisow i uiznani za zdatnych 
do służby czynnej w wojsku stałem  (kategoria 
,,A“), zosteną zwolnieni na razręłdo domu, z obo
wiązkiem zgłoszenia się w dniu 22. stycznia 1923 
do w łaściw ych P. K. U , ceiein w cielenia do sze
regów.

WinM niezgłosz enia się uo przeglądu w wy- 
znaęzonych do togo terminach będą kajani. W irni 
niezgłoszenia się w terminie do w cielenia do sze- 
Tegów karani będą w myśl w ojskow ych ustaw  
karnych.

I zaw rzała w alka w yborcza. Sam  patriarcha 
ubrał się w błękitną kapę i ośw iadczył, że Zielo1® 
są w zmowie z szatanem, w yklął im w ięc BłC’ 
kitnych. Kraj czekał kto w ygra: miecz strawga. 
czy kadzielnica patriarchy.

A wonczas w ystąpił pewien przekupień tru
cizn na m yszy, czyli Tarmaka, mianem Leopcfos ' 
zawołał gromkim głosem :

W ybieram y M iłe  K row y kapuścsane — a*1* 
zielone ani błękitne, li bisąc! My arsi do sbatctł8* 
ani do patriarchy nie pó jdziemy, zostaniemy *  
centrum! .
P rzy jaciele  Leopołosa farmaki głosili po miastaefl 
i w yspach cesarstw a hasło: nie chcemy b y ć a®* 
Zieloni ani Błękitni, my c h c e m y  centrum ! A Leopo> 
los sypał talentami jak  p ła s k ie *  I przyszły f n  
bory. W  miednicy cesarskie j znalazło się rówflO

00! 222 zielonych i 222 błękitnych głów ek. (Pono był?

Przez szkło ocwieSfeitecC
„P O N IE ŚL IŚM Y  K IE S K Ę !"

(czyli Cenłrińu ma głos).

Ongi w Brzahciuni spierały się zawzięcie 2 
Gromnic trwa: Zielonych i B łękitnych. Nie (było 
dnia, by  Zieloni nic krzyczeli do B fei .utaiydi „ła
pow nicy! celn icy ! keem iernicy!, a B łękitni każde
go poranku oskarżali w ielkiego strategosa, (który 
ubierał się w  zielone szaty), że kocha się w  ATab- 
ce  i z saracenam i wogóie kuma się, by św ięty 
C a”ogród w ydać niewiernym.

I postanowił cesarz 'urządzić w ybory. Do 
w ielkiej miednicy w pałacu letnim miano znieść 
444 g łów  kapuścianych. I stół cesarski i yskaiby 
na potraw ie i cesarz poznać miał wolę ludu. Mia
nowicie można by !o przynieść albo zielone głów 
ki, albo ładne, ciemne, błękitne wprost.

tam i głów ki, aie czosnku). Ani jedsie-j b ia łe j.
Nikłby nie zw róci! uwagi na klęskę LeogwJB- 

sa, który otrzymał miano Leopok>s Skulony, jak® 
że niepowodzenie przygarbią łudzi. Lecz sam Sku
lony rozdał znowu talenty między »-wyęti nowk 
niarzy, by głosili jego kieskę.

Niechlujni ci rzem ieślnicy, chodząc po bal- 
wrórniach i łaźniach zam iast opowiadać n o w W  
o wojnach i o cenach .-złota na ławkach w eksla  
rzy, ciągle pow tarzali:

—  Ponieśliśm y klęskę. Bizancjum  jeszcze rii  
dojrzało, by być n| siakie ni takie!

Tygodnie m ijały, a nowiniarze. s-tale rozpv 
wsiadali jedno i (o sam o:

— Ponieśliśm y klęskę... itd.
Aż w reszcie jeden nowiniarz, nie dosiaw szf 

od Leapc-lusa Skulonego tyle drachm, ile żądał® 
jego Lenno, począł na ulicy praw i* do tłumu:

 B y ło  źle, gdy w Bizancjum  rządzili Ziclont
W idzieliśmy ich błędy. Teraz cesarz ma powołać 
do rządu Błękitnych. Dobrze, że nie nas, 'bezbarw
nych. Zobaczym y, jakie błędy Blekm ii popełnia 
W tedy nry Biali, my Centrum, bodziemy mogli ofc 
przyszłej kadencji wyborozej...

—  P op ełn iać w s z e fc e  b łęd y .,,
przerw a! nowiniarzowi wesołek u łczny , a  że
lu ani przyklasnęH mu. Ica ;

Nagrody na wystawia ogrodnicze) 
we Lwowie.

Urządzono przez Ma top. Tow . ogrodnicze ^ 
ubiegłym miesiącu w pałacu sztuki w ystaw a o 
grodnicza, dała dowód niezw ykłego, wśród cię^  
kfch wa-naików lat ostatnich, rozwoju tej gafę# 
przemysłu, św iadczą c  tem nagrody, rozdaflfi 
-przez kom isję znaw ców , które poniżę? podajemy!

Dyplom honorow y otrzym ały  Zakłady ogrod
nicze „Fredrów ", Tow . Gosp. W sch. Mał. za 
drzew ka ow ocowe.

Medale z ło te : Zarząd ogrodów Ks. ŚŁuguc^' 
ków  za komplet w arzyw , owoce i drzewka owoc. 
P . Rudolf Starek , w łaśc. firm y Karola Starek^ 
Syn we Lw ow ie za chryzantem y i rośliny ozdobne.

U w ó w , 2  g r u d n i a

4- Bnans handlowy Niemiec. ' W edług staty
styk! handlowej, przyw óz do Niemiec w paździer

n iku  wynosił 55 i pół miljona cetnarów  meir. o  o- 
gólnei w artości 531,730.000 mk. w złocie, w yw óz 

jzaś w tym samym czasie 15,400 000 cetn. m etr. o  
jogólnej w artości 289,900.000 mk. w złocie- W  ^o- 
, równaniu z miesiącem  wrześniem, przywóz 
‘zw iększył się o 7,500.000 ctn. ó  ogólnei w artości 
'109,900.000 mk., natomiast w yw óz zm niejszył się 
!o  pół mi'jona cetn. m etr., w artości 1,000.000 mk. 
w złocie- P assrw a bilansu handlowego wynoszą 

(240,000.000 mk. (PA T)

Giełda.
-f- Giełda pieniężna. Kursa chw iejne, obroty  

;<rednic. Chodorowskie zw yżkow ały, w ahając się 
między kursem 29.500 a 30.000. Otkos 21.00, przy 
Jcońcu 21.500. Zieleniewski 17.400. G afota 3500. 
P o lsk a  Nafta rozpoczęła 5100, aw ansow ała do 
j&óOO. Pocisk 3-800- Parow ozy 8500, P ezet 3.400,

przejściow o 3.600. Za Bank P rzem ysłow y płacono 
2850, Bank hiuot. do 2.000. W aluty na 'wysokości 
w czorajszych n >towaft. D olary ,17.450. Berlin  o b 
co słabszy, pod koniec 2 T 7  j pół. P raga p rze jśc ;o -  
wo 542, zakończyła kursem  538 i pół. W iedeń

niezmieniony 24 i pół. Zurych 3235. Holandj? 
6550. Budapeszt 71 0 . Korony austr. n otow ali 
22 i pół, czeskie efekt. 537 i 538. Tenaencja  w  ak
cjach nieco zw yżkow a, w walutach chwiejna.

Kwit. wała! 
tlsrjsr twa- 
wsk! Ns". 5

Lwów — finta 1 grudnia L-J2i

t i o ió w « a  j
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7 4 )0 0 -8  OW 
U 5 0 0 - 11500 

550000 —63Uęi)3 
H 46000—31000 
i> 60000—85000

W arszatr-.ł  
d n ia 2  p r u J n ia

Kraków 
dnia c XIł.

Z ir/:3 
d n ia 8  X I I

3arl i 
d.óa 2 XI-

D e v/ i

—100— 
780UÓ -7 8 7 6  ) 

120900-122100 
3 0 )0 0 -3 2 4 1 0 0  
UOGOO -1122  )0 

54000—5o5 0

24-uO -2 i-0 i' 
205—257 

17190-177.10 
8 4 0 0 0 - 83000

6913—0923

190
770)0—79000 
1 IOW)—123 0 
,1500—3300)
to ro o -i 5'-o
5260—5700 

6 5 0 -7 0 0  
iO-22—00-25 

I 99—2-80 
1G 750-U 75' 
8 0 0 0 -8750  

93—115

0.03*/, 
C4.13 
S7.65 

100.0': 
:!<t 50 
16 95 
— 13 

—.CO 76 
006»/, 
533.50 

25.35 
8 3  

■ 11 25 
69. 0 

109 00 
14Ł25

46.00
S7092.00
583OO.C0
1 5  sa o l
541' 0.00 

262.D0 
3.54 

11.51 
100.- 

8270 00 
401.00 
228.90

3 2 5 0 .0 0  
■15'8.00
1 6 ;i co
2175.0

UWAGA; o » a « u t t e s 1 pojpraodnie, ostataio aowwaae.
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M edale srebrne duże: p. frydoryik hSłarcłr we 
L w ow ie■/.a krwiaty i .ro^in.',- ozdobne; p. W łady
sław  Janicki w .'Zamaryłynowie za w arzjrw a, pp- 
Ruciker i Hóflin-gęr. f;ib # k a  korisNr\v we Lwowie 
za w arzyw a.

Medale srebrne: Zarząd..ogrodów  ks. Sapie
hów w  K-tasiezynie za fiolki aipejsflcie (Cyctam en).

Miejski Zakład a p ro w a c y jr iy  we I.w aw ie za 
W arzywa, Zarzad ogrodów w M edyce za owoce- i 

• warzywu, Zygmunt Styrski (biuro ogrodnicze)’ we 
Lwowie za piany ogrodów, p. Stanisław  B al, o- 

, grodnik miejski we Lw ow ie za hodowlę roślin, p. 
Stanisfa Trąd, ogrodnik miejski za hodowlę chry
zantem.

Medale bronzow c: Romana Hofmoklowa za o 
wooe i w arzyw a, Franciszek Nikiel za warzywa, 
inż. Aleksander W ierzbicki we Lw ow ie za szpa
rag ozdobny (Asparagus Sprengori).

Dyplomy uznania: p Stanfelaw Chefi we
Lw ow ie, u l  Zyblikiewicza 9- za w yroby koszy
karskie, p. Bernard Polotiiodd, W eg am ia  we 
Lw ow ie za w ydaw nictw o ksi-azek ogrodniczych i 
p. Ld-mund Riedl we Lw ow ie za nasiona..

L isi pochwalny p, Michał W ięcók, pracownia 
Ślusarska we Lelow ie za ogrodzenie.

Nagrodą pieniężną 10.000 irtp., ofiarowana 
Przez p prezesa M 1 O Stanisław a Pyitkow - 
śkiciro, przyznano p Stanisław ow i Trądow i za 
złocieni.

Firmie „Z lacz", skład przyrządów ogrodni
czych, wyrażono nodziąkowanie za wspóln-dzial 
w wystawie.

Zjazd elektrotechników.
W ostatnich dziesiątkach lat doby bieżące] 

rlektrofechnika postępuje lak szybko aaprzód, i  
Atanowić zaczynu nieodzowny czy unit egzyt encj 
k idego kulturalnego społeczeństwa. Wszechstronność 
besowania energji elektrycznej do ogrzewania, . o 
św ietlenia, przenoszeń a siły, galwaniz u j!, do t i -  
foiów, radjotelegrafji, sygnalizacji dzwonkowej i 
9 - tycznej, eląkiroinedyc. ny, chemii etc. etc. je s t tak 
'Hpgyuiąca, że byt ludzkości całej jutk-.dzisiai beż 
k u ł  uUchaiki byłby. lardzn,. .utrudniony, u*. -W, diraju 
toszym rozwój branży elektrotechnicznej przybiera 
Olbrzymie kształty i miejmy nadziCię, że w bard o 
ł» ędkim czasie na wzory zachodu i p rd polską -strze
lb ą  wiejską zabłysną żarówki, ł silnik dektryczn 
tatnien' pracę r li bdzkich w maneżach, przy sic - 
!!>.arriacb, . młórarniacb i wla n'ach. 3ard.ro sm uLą 
jest jednak ta okoliczność^ że wlaśn e w Polsce, 
•h ą ej do zajęć a miejsca w rzędzie n 3jbardziej • cy
wilizowanych i tip>zemystawionych p ńslw ko:.ty
li1 n u krajowa wytwórczość pizyhorów do elektro- 
,?chnlkl konieczny b jest słabo rozwiń ęt;t bo prau ie 

artykułów potrzebnych, sprowadza się z poz? 
?rariiC państwa, głównie Niemiec. Zaieżność nasza 
°d producentów zagranicznych jest przerażająca i t .- 
**1 stm  rzeczy należy jaknajenerg czniej popiąwi:
* dążyć wszeikiemf siłami do jaknaiszybszego wy- 
i»tabodzcnia się z rąk obcych.

Nieufność we własne siły, słaba inicjatywa je- 
HflOstek, brak pomocy ze strony władz, niedostatc- 
t lOe shirmonizow n.e śię obyw tell różnych dziel- 
n!c, a gównie chwiejąca się waluta i brak znpełn, 
*(edyttf dla przemysłu i handlu są właśnie zasadn - 
* m i  przyczynami hsmująceml rozwój tak potężn. 
^tanży, jaką jest elektrot chnika.

Dzisiaj przed kup: aml i przemysłowcami stanę‘y 
^'dania natnry gospodarczej kraju, a rozwiązanie 
, t h  jest możliwe przez bliższe poznanie się wzv- 

^nc, przez zgrupowanie wszystkich sił branży
*  jedną całość, przez nadanie pracy jednolitego 
lerunku w całym krain.

v Mając wspomniane względy na uwadze, Pols1- 
Wiązek Firm Elekt-otechnicznych zwołuje do Wa -  
.ł<łWy na dnie 8. 9. 10. grudnia r- b. pierwszy 
-^Inó-krajowy Zjazd Kupców i Przemysł wcóu 

^ y ć się- m jący w Sali Siow. Techników, dla wy
sta w a n ia  programu działania na najbliższą nrzv-

■a: potrzeb m ir js c cw y ; ,  J e  i m ającego  m o ż n o ś ć  I 
>p;:itu na w ielkie ryniii R osji. i

Na Zjazd napływ ają zgłoszen ia kupców  i p rz c - j
mysie-.- cow : elektr. ze wszys.kich dzielnic P.oisL. j 
i-i.ai'rcy;iż na w zgięli e tak interesy wias.oe jak i c-o ) 
bro kraju '■ go - j r -  u gospod rczc. ■} U Sa. Pr
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L. K. Fiedler: ,p rzem y sł W ielkopolski’'.  Po
znań, Fiscuer-M ajewski 1923. L -eiży -przód naifli nie" 
zi ryide pracowita i pożyteczna Łsiążika nie tyfeu 
dla faupca, ale i dla kazsdego mteliguitnego- oby- 
watola. W ykonana z całą niemiecką sodidnaścią, 
ksjążka ta ir icrn ju je  najdiokładniej czytelnika, o 
stanic obecaiyrr. pTzernysly wietkopokkiego. Zdobi 
ją 28 tablic statystycznych ( \? rysunków, ułat
w iających zaozumienie. roszczegókiych i oz dzia
ło w. Roznzialów tych jest 15. tO gólne wiadomo
ści, roiniictwo, przem ysł, górnictwo, d ale j idą n a 
stępujące gałęzie przem ysłu: mineralny, m etalo
wy, m aszynow y, cberriiczny, prodisltty poboczne, 
w łókienniczy, papierniczy, skórzany, drzewny, 
spożywczy, konfekcyjny). O bszerny dział adresu • 
wy zamyka dzieło.

Omawianie szczegółow e niezw ykie skonder;- 
zowanej rreści zajęłoby zbyt w iele m iejsca. Za
znaczyć w ystarczy , ż c  liczne dd-ty statystyczne ■ 
ściśle spraw ozdaw cze rozdziały nie tylko nie nu
żą czytelnika, a le  owszem coraz bardziej zacieka
wiają i pouczają. Prze-prysł wielkopolski rozwija 
się na o dręDnych ptidstaw ach, niż n,p. w  uaasz ej 
dzielrtay. P rzy jęcie do rejestru  zadeżne- je s t w Po- 
znanslicicm od zdolności sam ego producenta, a nie 
od w ysokości podarku. D latego też Izba handSfoWu 
i przem ysłow a ma w iększy w pływ w ychow aw czy 
tiia- przem ysłow ca, aniżeli u nas. Poznańska Izba 
przyjmuje do rejestru naw et kupców, którzy płaco 
zaledwie 12 mk, rocznie podatku, o  ile prowadzą 
sw oje przedsiębiorsiw c fachowo i pc kupiecku. 
U nas pod tym względem panuje prawdziwy ąnak 
fabety vm, to też nic dziwnego, że lrupiiec nasz 
nie ma tego respektu. co w  Poznańsldem. U  nas 
porządek, czystość i praw idfaw e jfffiyyadzfe ie  
teisig ■żiiattfSCffiB^ń&^eaynib' ty praedsiębłorsfewachi 
pierw szej k lasy. Re.szta skltjpów, w arstatów  i  fa -: 
bryczek —.to  prawdziwe npry ińecjbhiistwa, -bała
ganu. M am y nadzieję, że zbawienny -pizyfclad! P o
znańskiego w pbrni£ na podniesienie kultury w na
szym  przem yśle i handlu. Książką FJeidil&i--. niechaj 
się stanie pierwszą i szlachetną pobudką.

2  1. K

i i W ł. D ą b r o w s k i: „ i ib ió r  p*-aw  k o n - 
s t y łu c y jn y c h  i a o m in łs t r a ę y jn y c h  W o je -  
w ództv/a ś l ą s k i e g o  (Katowice ift22) zaw ,-r.i 

onstytueje Rzeczypospolitej, ustewę autonomiczn.i 
Ś ska, ob>śnlenia do tejże ustawy, rozpór:ądicn 

ymczjsowei R„dy Wojewódzkiej, spisy oiowiązują- 
cy.h ui to-w niemieckich i pruskich oraz u-ti-w Se mu 
H-’. Polskiej tyczących się Śląska, Ordynacja wybar- 
c,-ą 5o Sejmu i Senatu z iozporządzer.iami wyko- 

wc2  m , ustaw-; o wyborze Pjezydct ta ważne 
o ze pis:-' umów międzynarodowych. Dzieło to można 

auiawi. ć w • dministracji Gazety 0  lędowej (i. 
Katowi r u Riitgera.

.RURJERA LWOWSKIEGO'
Prosim y iip n ejm ie 
le js z e  n a d e s ła n ie

jak n a iry c h -  
p ren tm er& ty

n a ■■'koi mm

ZE S P O R TU .

Łi«ii
Grupa przemysłowców elektrctechn. urządza spe- 

»ą wystawę Da czas Zjazdu, aby wszystkim ucze
PM o m  dać możność poznania wytwórczości rodz- 
ifl*ł i udowodnić, że pomimo niezwykłych trudnoś i 
j.i4o*ówo-gospodjrczych, początki przemysłu elektr.
'^ rob ion o . Od dobrej wol i poparcia społeczeń- 

„ teraz zależy, aby na tek mocoln e wypracowa- 
i*1 podwalinach stanał potęiny gma:h w szerokiti 

Wielkiego przen? siu, wystarczającego metyJko

K u r s  j  iz d y  n a  n a r t a c h  Karpackie Towarey- 
lato- Narciarzy urządza w dniach od 4  do Ś grujii j  

br. kurs jazdy na nartach dla ppczą kujących. Kursś 
rozpocznie się wvkL dem wstępnym i plerwszeiu 
wiczeniami w poniedziałek dnia 4. prudnia o godz. 

7 wieczorem w s. li gimnastycznej’ śżaóły im. Mickie
wicza przy ul. Rutuwskiego 15. Zgłoszenia i bliższe 
nformac. e w sklepie Wp. Kiawiański-Crołowsit, 

p!. Marjacki 8.

(s) Za w cześnie. W  płstnacN gmeżnieńskich 
czytam y: „Odbędą śię zawody w  piłkę uożną po
między f. drużyną ki. sp. Szkoły  C  W ydziałow ej 
Strzelno a II. drużyną U . sp. Ill-c io  klasistów 
gimnazjum tutejszego. Można s e  spodziewać cie
kawego i irćemesająccgo w y rk u  tęm vdęo~{, Jż te 
Jw re drulżyny staną naprzeciwko siebie po raz 
p  si w szy”.

Matohe 12— 13-Jeftticb dzieci są objawom 
bardzo niepożąd|anytm. Chorobie „footbaHitis” po
winny się szkołv przeciw staw iać, a nie oublSko-
’.vać zawody sm arkaczy!

wraz z went. z a le g ło ś c ią ,  celem  ure
gulowani nakładu. —  W ypłata kwot 
wpłacony u na czeki Poczt. Kasy 
Oszc-tędi:. następuje po upływie 8 do . 
10  dni, z tego powodu najrychlejsza 

. w ysyłka prenume^ąiy :est wskazaną 
w interesie ::.'an, prenum eratorów.

Na czekach lub przuk izach wym ie
nić należy. r;a jak i cel dłużyć ma 
Ladesłana kw ola: prenum erata,' ogło

szenie, składki.
Cena pojbciynezego numeru 120 m. 

Cena prenumeraty wynosi:

W e LwoW ' 3 mieisiiiozatJ U o 
odbierani i  w adm inistracji 
Kurjera Lw ow skiego . . . .  2 .700  m.

We L w o w ie  z odnoszeniem iB 
ćwimi

Z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w ca łe ]  
P o l s c e  . . . . . . . . . .

Zagranicą pfiesiaczaie . . . .

Z a zmianę adresu dopłaca s i j

3 .000  rn.

3 000  ui 

40 0 0  ru. 

1 0 0  % .

IC (Kaspry)
w:elkofici, Krak

' k ? ł n isl»--,Sree M Ł Y N Y  ’
giispodarcue wykouująco iubrow aijle ifauża, j.ę- 
^ak. paiłóvrtę grubą i drobna, k a ^ k ; tui,aną, 
gryalk, n-.ąiię i uajiai aą pytlow aną. Pro-
d u ic ja  na dub ; od CO cetna-óiv d 1 )  ci-1narów, 
tialtZbitt od gatunku przem atu Botrzebnr popęd 
8 .K P .- Cułkowity m łj», ustawie r ożuh w jednej 
nbii a - ji  o powierzvluti 18 m*. Montowanie 
tr?ra 3  diii. Maszyny są wyrobu pierwszorzi»dej 

fabry i maszyn lufyńsklcli

I l u ń u i n M l  Poleca ze sw^gopawilonu, wy- 
„ L W U n y n  lączuy in st^ p rj na Ma opolskę

Nsejjstająsa Wystawa. Raszyn
L iftó w , u l .  L e o n a  S a p i e  "y  8 .  100.

Kompletne urządzenie maszynowe 
wielkiej nowoczesnej aueirjackiej

suit
j e s t

Wazyśikie p o t/ * -  ;-5»na d o  u r z ą d z e ń  a  s p e 
c j a l n e g o  m s t ^ y n y ,  k s i ł y ,  f a l o r a t o - j g  
e t c .  d o  z a t i l t - d s n i a  a » w y o h  f a b r y k  z n a ] ,  
d u ją  ttijp w  n a jw i ę k s z y m  w y l t o " * ? ,  n .  p . 
p i a s y  r o  o h lw c tz  .-n ia  m ^ d ł a  system laeobiJ 
Kluiupp:, wiele m.-s/yn d o  S a fn a  ś w i e c .  O b e j
rzenie raołłiire z W -ednia. Zapytania w ysloiowa'1 

na eiy do 27bO

„C e n tra  A .G . W iedeń  I I . “
T  a i i o r s t r a s t i e  2 4  a .

S Z T U C Z N Y  J E D W A B
d o  h a ftu  r ę c z n e g o  i m a s z y n o w e g o  d o 
p o ń c z o c h  do  Z cm p ró w  o r a z  ta s ie m k i  

„ L a s s e f 4 s p rz e d a ż

&1.  Z A J D E L ,  W arszaw a
N o w o l  p k )  6 ,  w p o d w órzu  n a  p r a w a  

T e le fo n  167-56. llfy -
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FUTRA
Aa miesiąc grudzień jako podarki

szale —  etote —  kolie 
z lisów 

okrycia damskie futrzane 
ż baranków 
seal&Ł:uów

fHagazyn foter Stanisława Wrońskiego Synowie, Lwów, pl. Marjacki ID.

K sm ka i

WPISY
•na n o w y  k u rs f s c h u n l f c e - l  
v s ś e !  p a ń s f w o w e i  
k u p : « o k i c j  (ągzEiain w W o- :| 
|j« . dijMr.nj, prsyjmują d 
;di. a  8. grudnia be. w god* 
cd 3-1.3 rsno i od 6 -8- 

w fcezo em.
t

Kances. PrakŁ Kursy 
Księgowości

% 0LSZEWSKIE611
L W Ó W  -  K urteow aSS.
15 w

Czep czeMetl
Fanie i Pannie

z a m ie js c o w y c h
flores?.

sy elen  
:;8ór j

P o s a d y  i Virr‘ :

JCzy nie wiecie, 4e wszystko 
co chwila drożeje, a przecież 

każdy a was potrą ibuje na zimi towary na płaszcze, 
ofcmnia, sukni*, kostiumy i bieliznę. jest do naboi-u 
d5a wam-} gotrzrty  lub na 3f rzedaż, praktyczny, 

w noszeniu, t o  t 
3 m tr . naOKRANIB m ę s k ie  z a  m k .20 .0w >  
Wyższy gatunek czystej we ny za tŁ fO J mk. i is tr r ,,  
zs ia.ÓOO i 5 5 .0 -0  mk. RówaieZ są do n a N c s  po 
renach fabrycznych rei zlfc’ płótna biał- go i koloici- 
^ego na bieliznę i pościel, szewioty, wełny, korci! i 

a damskie suknią Telonry na pżusicze, baja i bar. 
coauy, cajgi, chustki ciepłe, obrusy, kopy, poitezo- 

Coy, ffiisi i w ele innych towarOw. 
śh 'ad fabryczny: KB* B R Y Ł .  I ,  ł . 6 t S i t uL Piotrbo 

wak a 56.
U W A O A : Z_m ftw lenla na p row in cję  wyayta s ię  p o cz tą  za 

zaliczka b e z  zadatku . P rzy  w iększych o b st .lun kn ch  pożądany 
Jest zadatek. O i.c  tow ar zam ów iony n !e podoba się  przyjm u
jem y z pow rotem . — Przyjeżdżających  do Łodz. p ro sim y -  _ 
o nskaw e zw ied zen ie  ma z e t o  sitSadu. -  Próbek I cenników  u| 

nie w ysyła s ię .

u. %^ U d o w a  p o  w y  zezy  m  
W S  Aędnj ku, wiek średn. 
p i ł s a J a j ą c a  i r * 'u r ę  i ker 
b u th a lie r ji , z d c ln a  i p ra co  '• 

iw ia , rzuka posady w y m - j  
gającej bezwzględnej uczc'-, 
wości i"z ic fa iia . Zgłoszenia 
p od » Zaufani; c do ad m in i- 
straci' Kurjera ijffjkirakiegn ISowakows-ii.

Ą o f j j N j i y** ' & \ fy ż V r - ;Ś- • i '■ . i . - y  y ,1 1,j <y ;v'■■■yó:;

K upno I sprzeda#.

Zu b r i w k ę  traurc iii-rze- 
dam. Krai.ńw Czysta l i  

2 8 * 7

j j f e n i ,  j t g O t t i G *  z . c e  u s  i, -
®  w e N r. 3 8  sp rzed am  ta  
:io . Z g ło szen ia  L w ó w  K si ■ 
za 10, A 1 p, drzw i 5. oi

x Wi*>c Ó''

I

O a i c h ó w k a i

K » cz o n a  m arsyln ^ n ,
tło cz o n a  h olen ilersh ii
c ią g n io n n  ilo lib ow .,
ci^ gtiioua k a rp ió irk a
G ą sio ry  duże i m ate

D ic h ó w k a  bezkonkurencyjne] wa^toi
w y ro b ó w  c e ra m ic z n y c h  na ź ą d a t i e .

T a d e u s z  C z e k o ń i %  5  iA Ł O W A  U L
W ła sn e  sk ład y  c m e n io , gipsu , w a p n a  p a lo u -g o  i p a sz o  ego  ;tp .
R y n, k, ul Lwia 7\

*>

>*

®*

t *
na'12elsza

h o u r d y s y  

k o n i n l w a  

istropowa 
m iętlty ścien . 

pat*knnow a 
D re n y .

»  k ra ju . —  W z o ry

(Stnry 
1901-

|i s u i i s n .s  ro<t,n.sic, K - 
jpry, CyLndiy. Motory, 

lurbiny, Transmisje, Pasy. 
o cenach przystępnych po- 
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